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J a k i e  K d q  r a f a  ssi icfshlcf
W i e l K a  a n k i e t a  A B C

W  najbliższych dniach na porzą 
dek obrad Sejmu wchodzi sprawa 
nowej ordynacji wyborczej do sa­
morządów w miastach. Posiada 
ona w dzisiejszych stasunkach 
polskich znaczenie wyjątkowe. Od 
jej postanowień zależeć będzie, 
czy miasta nasze posiadać będą w 
dalszym ciągu rady miejskie skła­

dające się często w większości z 
żydów; od jej postanowień zależy, 
czy władze miejskie będą istotnie 
reprezentacją ludności polskiej 1 
jej interesów; od niej wreszcie 
zależy, czy stare, zbankrutowane 
doktryny socjalistyczne, których 
wyrazem były systemy wyborcze, 
stosowane w Polsce, stanowić bę­

dą nadal podstawę prawa, według 
którego wybierać mamy przed­
stawicielstwa samorządów- miej­
skich.

Niezależnie od tego, ordynacja 
wyborcza do rad miejskich, prak­
tycznie biorąc, stanowić będzie 
wstęp do dalszego etapu wybór-

f i r d f s s t j a  ^ K u r a n t o w a  o  S e lm ie
Komisie zbierają sią we wtorek

P o s i e d z e n i e  S e j m u  w y z n a c z o n e  
j e s t ,  j a k  j u ż  p o d a w a l i ś m y  n a  
g o d z i n ę  1 1 - t ą  p r z e d  p o ł u d n i e m .  
B ę d z i e  o n o  k r ó t k i e .  W n i e s i o n e  
p r z e z  r z ą d  p r o j e k t y  u s t a w  o d e ­

s ł a n e  z o s t a n ą  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  
k o m i s j i ,  k t ó r y c h  w y b o r u  S e j m  
d o k o n a .  K o m i s j e  z b i o r ą  s ię  n a ­
t y c h m i a s t  p o  p p s i e d z e n i u  S e j m u  
d l a  u k o n s t y t u o w a n i a  s i ę  i  r o z -

Proces Idzikowskiego i M (haskiego
d o b ie g a  k o ń c a

P r o c e s  k o r u p c y j n y  I d z i k o w s k i e  
g o  i  M i c h a l s k i e g o  d o b i e g a  w r e s z ­
c i e  k o ń c a .  W c z o r a j ,  w e  c z w a r t e k  
o d b y ł y  s i ę  j u ż  r e p l i k i  s t r o n ,  P r z e ­
w o d n i c z ą c y  s ę d z i a  K a m i ń s k i  z a ­

r z ą d z i ł  p r z e r w ę  d o  p o n i e d z i a ł k u  
d l a  w y g ł o s z e n i a  o s t a t n i e g o  s ł o w a  
p r z e z  o s k a r ż o n y c h .  W y r o k  z a p a d ­
n i e  p r a w d o p c  d o b n i e  d o p i e r o  w  
p i ą t e k  1 7  b . n i.

Z a  p r z e c h o w y w a n ie
Materiałów wybuchowych

2 studentki skazane na więzienie
Na ławie oskarżonych W sądzie o- 

kręgowym zasiadły dwie studentki 
Maria Iwanicka i Teresa Kmitówna 
pod zarzutem udziału w tajnej orga­
nizacji i przechowywania materiałów 
wybuchowych.

Policja znalazła w mieszkaniu pp. 
Kaminskic' paczkę zawierającą świe­
ce dymne, zapalniki artyleryjskie i 
granaty wojskowe. Jak zeznała cór­
ka Kunińskich, uczenlca jednej z 
pensji warszawskich, paczkę tę przy­
niosą* z prośbą o przechowanie Ma­
ria Iwanicka 1 Teresa Kmitówna.

Przeprowadzona rewizja w miesz­
kaniu Iwanickie] wykryła bomby o- 
taz świece dymne.

Jak olca/uje s>ę ze śledztwa, mate­
riały wybuchowe znalezione byty zu 
pełnie orzypadkowo przez brata Ka- 
mińskiej, który zaintrygował się pacz 
ką przechowywaną przez siostrę. 
Stwierdziwszy, iż paczka zawiera ma 
teriały wybuchowe zawiadomi! o tym 
komendę miasta. Uczemca tłumaczy­
ła się wobec brata, iż nie wiedziała

Kto zapomniał
zgłosić zmianę adresu w kanio 
rzt ABC - Nowy Świat 15 —  1 p. 
tel. 22450 przed swym wyjazdem 
na wywczasy, ten dużo stracił. 
Zlo można jednak naprawić nie­
zwłocznie napi«Eną kartą pocz­
tową. Brakujące numery admini­
stracja dośle na żądanie.

Przejściowe burze
Przew idyw any przebieg pog od y  w 

dniu 10 bm. P rzejściow y w zrost za­
chm urzenia aż do burz, postępujących  
od zachodu kraju , poczym  ponow ne 
polepszenie się stanu pog od j i lekkie 
ochłodzenie. Ń a og ó ł słabe, lecz w  
chw-Iach zaburzeń silniejsze w iatry 
najpierw  z kierunków  południow ych 
potem skręcające na zachodzie. W i­
dzialność dobra.

co jest w danej jej do przechowania 
paczce.

Studentki nie przyznały się do wi­
ny.

Po przeprowadzonej rozp. awie sąd 
skazał Iwanicką i Kmitównę po 8 mie 
sięcy więzienia oraz polecił je zwol­
nić z aresztu zapobiegawczego za 
kaucją 200 zł.

d z i a ł u  r e f e r a t ó w .  O b r a d y  k o m i ­
s y j n e  r o z p o c z n ą  s i ę  p r a w d o p o ­
d o b n i e j  n a j w c z e ś n i e j  w e  w t o r e k .  
R e f e r e n c i  b o w i e m  m u s z ą  m ie ć  
b o d a j  k i l k a  d n i  c z a s u  d l a  r o z e j ­
r z e n i a  s i ę  w’ p r o j e k t a c h .  W  k o ­
t a c h  p a r ł a m e n t o i n y  i :h  w y r a ż a j ą  
p r z y p u s z c z e n i e ,  z e  p r o j e k t y  u -  
s t a w  s a m o r z ą d o w y c h  w y w o ł a j ą  
d ł u g ą  i  g o r ą c ą  d y s k u s j ę  i  ż e  s e ­
s j a  n a d z w y c z a j n a  p o t r w a  o k o ło  
G t y g o d n i .

N a  p i e r w s z y  o g i e ń  p ó j d z i e  p r a ­
w d o p o d o b n i e  s p r a w a  o r d y n a c j i  
d o  s a m o r z ą d u .  M o ż n a  s ię  s p o ­
d z i e w a ć ,  ż e  p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  
k o m i s j i  w  t e j  s p r a w i e  o d b ę d z i e  
s i ę  j u ż  w  n a j b l i ż s z y  w t o r e k .

W  d n i u  d z i s i e j s z y m  o d b ę d z i e  
s i ę  p o s i e d z e n i e  g r u p y  s e j m o w e j  
„ J u t r a  P r a c y " .  N a  p o s i e d z e n i u  
t y m  z a p a d n ą  u c h w . i l y  w  s p r a w i e  
t a k t y k i ,  j a k ą  g r u p a  z a s t o s u j e  
p o d c z a s  r o z p o c z y n a j ą c e j  s i ę  s e s j i  
s e j m o w e j .

R ó w n i e ż  w  p i ą t e k  o d b ę d z i e  s i ę  
p o s i e d z e n i e  k l u b u  p a r l a m e n t a r ­
n e g o  „ O z o n u " ,  n a  k tó r y m i  b ę d ą  
r o z p a t r y w a n e  s p r a w y ,  z w i ą z a n e  
z  s e s j ą  n a d z w y c z a j n ą .

czego —  ordynacji i wyborów sej­
mowych.

Sejm rozpatrywać będzie różne 
projekty ordynacji wyborczej do 
rad miejskich.

Opinia społeczna winna zabrać 
głos i wskazać, jakie zasady mu­
szą być do nowej ordynacji wpro­
wadzone, jakie zaś potępione i od- 
czucone, jako niezgodne z du­
chem i dążeniami narodu.

Tym celom służyć będzie wiel­
ka ankieta Czytelników „ABC", 
którą rozpoczynamy już w dniu 
jutrzejszym.

Odział w ankiecie będzie mógł 
wziąć każdy z Czytelników 
„AB C".

Szczegóły w jutrzejszym nu­
merze.

94,7 proc. dzieci śląskich
chce sią u c zy ć  po p o ls k u

K A T O W I C E ,  9 . 6 .  O s t a t e c z n y  
w y n i k  w p i s ó w  s z k o l n y c h  w  b i e ­
ż ą c y m  r o k u  n a  t e r e n i e  w o j e ­
w ó d z t w a  ś l ą s k i e g o  p r z e d s t a w i a  
s i ę  n a s t ę p u j ą c o :

D o  s z k ó ł  z p o l s k i m  j ę z y k i e m

n a u c z a n i a  z a p i s a n o  w  b .  r .  9 4 .7  
p r o c .  o g ó ł u  d z i e c i  ( w  r .  u b  94.5 
p r o c . ) .  P o z o s t a ł a  i lo ś ć ,  t .  j .  5 .3  
p r o c .  d z i e c i  z a p i s a n a  z o s t a ł a  d o  
s z k ó ł  z  n i e m i e c k i m  j ę z y k i e m  n a ­
u c z a n i a .

Zn ó w  „nieznane”  samoloty
b o m b a rd u ją  a n g ie ls k ie  p a ro w c e

L O N D Y N  9 . 6 . F r a n c u s k i  p a r o  
wiec „ B r i s b a n e "  z o s t a ł  w środę 
w  n o c y  z b o m b a r d o w a n y  p r z e z  n i e  
z n a n y  s a m o l o t  u  w y b r z e ż y  h i s z ­
p a ń s k i c h  w  p o b l i ż u  D e n i a  ( p r o ­
w i n c j a  A l i c a n t e ) .  Samolot przy 
świetle księżyca zrzucił na statek 
cztery bomby poczym ostrzelał po 
kład z karabinu maszynowego.

Ofiarą ataku padło pięciu za­
bitych, czterech ciężko rannych i 
sześciu 'lekko. Wśród zabitvch

znajduje się Anglik, obserwator 
z ramienia komitetu nieinterwen­
cji oraz czterech członków załogi.
K a p i t a n  „ B r i s b a n e "  j e s t  c i ę ż k o  
r a n n y .  S t a t e k  p a l i  s i ę  i t o n i e .

P o d  C a s t e l l o n  ( p o r t  w  p r o w i n ­
c j i  t e j  s a m e j  n a z w y )  z o s t a ł  z b o m  
b a r d o w a n y  u b i e g ł e j  n o c y  b r y t y j ­
s k i  p a r o w i e c  „ I s a d o r a " .  Bomba 
w p a d ł a  d o  h a l i  m a s z y n .  S t a t e k  z o  
s t a ł  u n i e r u c h o m i o n y .  O f i a r  w lu  
d z i a c h  n i e  b y ło .

Kidnapperzy zarardowali s*i ctara
i po śmierci dziecka wzięli okup

Je d n e g o  z e  z b r o d n ia r z y  s c h w y ta n o
MIAMI (Floryda), 9.6. —  S z e f  

o d d z i a ł u  p o l i c j i  d o  w a l k i  z  b a n d y ­
t a m i  E d g a r  H o o v e r  o g ło s i ł ,  ż e  
wczorajszej nocy znaleziono ciało 
porwanego przed niedawnym cza­
sem Skeegie Casha.

Z w ł o k i  c h ł o p c a  z n a l e z i o n o  w  
g ę s t y c h  z a r o ś l a c h  w  p o b l i ż u  P r i n -  
c e t o w n  w  o k o l i c y ,  k t ó r a  w  u b i e ­
g ł y m  t y g o d n i u  b a r d z o  d o k ł a d n i e  
b y ł a  p r z e s z u k a n a .

W  związku z tą zbrodnią ujęto 
niejakiego Frsnklina Pierce Mac 
C a l l a .  M a c  C a l i  j e s t  s z o f e r e m  s a ­
m o c h o d u  c i ę ż a r o w e g o  i  z a t r u d n i o ­
n y  b y ł  o s t a t n i o  u  j e d n e g o  z f a r ­
m e r ó w .  P r z e d  d w o m a  l a t y  Mc. 
C a l i  z  ż o n ą  p r z y b y ł  d o  P r i n c e t o w n

i  z a m i e s z k a ł  w  d o m u  C a s h ‘ó w .  D o  
p i e r o  w  k w i e t n i u  r .  b .  M c . C a l l o -  
w i e  w y p r o w a d z i l i  s i ę  o d  r o d z i ­
c ó w  z a m o r d o w a n e g o  c h ł o p c a .

C a ł ą  s u m ę  1 0 .0 0 0  d o l a r ó w ,  z ło ­
ż o n ą  j a k o  o k u p  z a  z w r o t  p o r w a ­
n e g o  d z i e c k a ,  o d n a l e z i o n o  d o b r z e  
u k r y t ą  w  j e d n y m  z  s a d ó w  w  
P r i n c e t o w n .

Z  d o t y c h c z a s o w y c h  w y n i k ó w  
ś l e d z t w a  m o ż n a  w y w n i o s k o w a ć ,  
ż e  bandyci wzięli okup juz po za­
mordowaniu dziecka, porwanego 
2 8  m a j a .

Mc Cali przyznał się do napi­
sania listu z żądaniem okupu, 
jednak kategorycznie zaprzecza, 
jakoby przyczynił się do śmierci

S a i i o m i  w i e l k i c h  m i a s t
Ordynacja wyborcza w nie- 

mniejszej mierze rozstrzyga o 
składzie ciała wybieralnego, 
jak nastroje wyborców. O tym 
wiedzą wszyscy ci, którzy or­
dynacje wyborcze układali, 
lub choćby bacznie przygląda­
li się ich działaniu.

Ordynacja wyborcza może 
albo ułatwiać danie wyrazu 
istotnym pragnieniom szero­
kiego ogółu, albo to wypowie­
dzenie się utrudniać. Zależnie 
od tego, czy jest pomostem, ot­
wierającym drogę, czy też łań­
cuchem, zamykającym przej­
ście, budzi ona wśród szerokie 
go ogółu poczucie ulgi i uspo­
kojenia, albo też staje się p o ­
wodem nowych zadrażnień.

Jedną z istotnych cech tej or 
dynacji wyborczej - pomostu, 
musi być jej rzetelny stosunek 
do rzeczywistości. Musi ona uj­
mować w szalę prawa prawdę, 
rzeczywiście istniejącą i ułat- 
wdać powTstanie naturalnej re­
prezentacji. Dlatego to musi 
dobra ordynacja do samorzą­
du liczyć się z rzeczywisiymi

stosunkami i polrzebane spo­
łeczeństwa w zakresie powie­
rzonej czynnikowi obywatel­
skiemu działalności.

Tworzenie jednolitej ordyna 
cji wyborczej dla miast wiel­
kich i małych, byłoby jedną z 
tych sztuczności papierowych, 
które się rodzą z tendencji sza 
błonowego traktowania zja­
wisk. Różność stosunków w sa 
morządzie jakiejś Warszawy, 
czy Skierniewic, czy Łukowa, 
bije w oczy. W małym mieście 
kandydaci na radnych będą na 
ogół wyborcom osobiście zna­
ni. O ich wyborze rozstrzygać 
będą z reguły kryteria osobi­
stego zaufania.

W  wielkim mieście nato­
miast regułą będzie, że wybór 
ca głosować będzie na ludzi so 
bie nieznanych, a conajwyżej 
znanych tylko z nazwiska. O 
wyborze radnego będzie roz­
strzygać z reguły popularność 
nazw:ska kandydata, lub częś­
ciej zaufanie do tych osób,czy 
organizacyj, które tę kandyda­

turę postawiły Pomijam oczy- 
w :ście zagadnienie sztucznego 
wpływania na wyniki wybo­
rów.

W  małych miastach podział 
gminy na okręgi, ma zupełnie 
inne znaczenie, niż wr miastach 
wielkich. W  małych miastach 
poszczególne wycinki teryto­
rialne, stanowiące okręgi, dzię 
ki ożywionym stosunkom są­
siedzkim, mogą być nawet po­
działem naturalnym; w wiel­
kich miastach polskich z regu­
ły podział na okręgi - dzielni­
ce, będzie podziałem sztucz­
nym, dokonanym dla innych 
względów, podziałem po pro­
stu administracyjno - wybor­
czym. Celem jego, jeżeli pomi­
niemy nieliczne wyjątki, jak n. 
p. odrębność Pragi w obrębie 
Warszawy, nie będzie stworze­
nie jakiejś mniejszej całości 
naturalnej, w ramach której 
ludzie lepiej się znają. W  wiel 
kim mieście mieszkańcy jed­
nej ulicy zwykle mało się mię­
dzy sobą znają i mało są zwią­
zani wspólnotą interesów za­

wodowych, czy równością spo­
łeczną. Iluż pracowników u- 
mysłowych i fizycznych pracu 
je w odległych okolicach wiel 
kiego miasta, a do domu wra­
ca tylko, aby się przespać!

Wielkie miasta, powiedzmy 
miasta, liczące ponad sto ty się 
cy mieszkańców7, są z reguły 
siedzibą ludzi przypadkowych, 
mało między sobą powiąza­
nych. Nie znaczy to oczywiś­
cie, by nie żyło w nich uczu­
cie przywiązania do tych mu­
rów, do tych ulic, wśród któ­
rych się urodzili. Ale traktowa 
nie ich tak, jakby byli dobrymi 
znajomymi swych sąsiadów i 
na zasadzie zaufania wybierali 
najmądrzejszych, byłoby non­
sensem krzyczącym.

Dlatego to właśnie nawet 
przy najmniejszych kompeten 
cjach samorządu, wybory sa­
morządowa w wielkich mia­
stach zawsze i wszędzie mają 
posmak polityczny.

r .  g .

n amałego Casha i  s k ł a d a  w i n ę  
n i e z n a n e g o  b l i ż e j  C h i l t o n a .

S z e f  p o l i c j i  H o o v e r  o d m ó w i ł  
d z i e n n i k a r z o m  w y j a ś n i e ń ,  w j a k i  
s p o s ó b  z d o ł a ł  u j ą ć  M c . C a l l a ,  o -  
ś w i a d c z y ł  t y l k o ,  ż e  w  c i ą g u  o s t a t ­
n i c h  d n i  t a k  b y ł  z a a b s o r b o w a n y  
s p r a w ą ,  iż  d w i e  n o c e  n i e  s p a ł .

Przydział praktyk
w a k a c y jn y c h

W  związku z notatką „Z a jścia  na 
Politechnice. K rzyw da studentów  Po­
laków  przy podziale prakryk w aka­
cy jn ych ” , R ektorat Politechniki nad­
syła następujące sprostow ania:

1) nie jest zgodne z rzeczyw isto­
ścią, że  p rzy  podziale praktyk  waka­
cy jnych  skrzyw dzeni zostali stu den c 
P olacy  na k orzyść studentów Żydów, 
natom iast praw dą jest, że na 1363 
ogó łem  przydzielonych  praktyk stu­
denci Żydzi otrzym ali 79 praktyk;

2) je s t  całkow icie n iezgodne z rze ­
czyw istością  tw ierdzenie, że studenci 
Żydzi otrzym ab najlepiej płatne prak 
tyki, praw dą natom iast jest. że stu­
denci, k tórzy zdali pierw szy egzam in 
dyplom ow y, otrzym ują  przew ażnie 
w yższe w ynagrodzenie niż studenci, 
k tórzy tego egzam inu nie zdali. P rzy  
podziale m uszą być uwzględniane rów  
nież kondydatury, podane przez in­
stytucje, o fiaru jące praktykę.

O gólna ilość praktyk, przyznanych 
w  roku bieżącym , była  znacznie w y ż ­
sza niż w latach poprzednich , co po­
zw oliło  uw zględnić przy  podziale, w 
w iększym  niż dotychczas stopniu, 
warunki zdrow otne, m aterialne, ży cio ­
we i osobiste studentów.

N iepraw dą jest, że w  roku b ieżą­
cym  pow rócono dc systemu przydzie­
lenia praktyk bez zwracania się o o- 
pinię do Kćl N aukow ych, natomiast 
praw dą jest, że p rzy  podziale prak­
tyk  w spółpracow ali przedstąw cieie  
K ół N auk oyycii i na jednym  tylko 
W ydziale, ze w zględów  technicznych, 
przydział został dokonany bezp ośre­
dnio przez D ziekana.”

R E K T O R  
( P r o f .  D r . J .  Z a w a d z k i)

W  G R Ó J C U
zaprenumerować „A B C*4 można 

u p. Józefa Zasze wskiego 
ni. Skargi 21,
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P I Ą T E K

S Ł O  N C  E

W s c h ó d | Z a c h ó d

3 - l o  j 1 9 - 5 4

K S i Ę 2  Y C

W sch ó d ) Z ach ó d

1 6 - 3 1 I 1 - 1 0

Dl. d n ia |P rz y b y ło

16— 38 | 8— 54

D z i ś  ś w .  M a ł g o r z a t y  

J u t r o  S w . B a f n & o y

TEATR NARODOWI-; „Gęal i 
G ą s k i "  B a łu c k ie g o .

T E A T R  N O W Y : „ S e r c e  k o m e d ia ,
T E A T R  L E T N I  „ N ie  t r z e b a  m iiie  

b y ło  p r z e je ż d ż a ć ”  f a r s a .  .
I N S T Y T U T  R E O l I T Y T e o r i a  

E in s te in a ”  0 3 ta tn i e  p r z e d s ta w ie n ia  
kom edii A . C w ojd zińskiego.

T E A T R  P O L S K I :  D z iś  n i e c z y n ­
n y .  J u t r o  p r e m i e r a  ,,C y g a n e r i i "  
M u r g . i r a  i  B a r r i e r a  w  r e ż .  Z ie m b iń  
A ie g o .

T E A T R  M A Ł Y : „ N o w a  D a l i ia ”
M e tc a m . t

T E A T R  K A R f E f t A L N T  C u d ż ie n  
nie komedia: „By rozum l>>ł pra? 
ihłodotiei".
' T E A T R  A T E N E U M . P fet. 3 
w ie c z .  „ S z ó s te  p i ę t r o " .

T E A T R  A T E N E U M : D z iś  n i e -
c z y n n y .

O P E R E T K A  „8.1fit t j „ K r y s i a L e *  
ś n i c z a n k a "  z e  S z c z e p a ń s k ą  i M e s -  
s a l .

M A Ł E  Q U I  P B O  Q tJ O :  r e w i a
„ O J  c z e g o  m a m y  r z ą d .  P o c z .  7 .30  
i  10  w

N i e  u t a r E u j e i e  o k a a s j i
odmiany Waszego iyetd na lepsze. Rafunelc Wasz f<5 
dobry los loteryjny, który nabyć można 'w kclektUfiłł 
D Z I E R Ż A N O W S K I E G O ,  Nowy Świat 6 4 ,  Freia S. 
Obdarowaliśmy już włilu ludzi dużymi wygranymi. 
Na każdego, kto gra W}łrwa!ć, pn-ychbd*ii jego kolej 
szczęścia Bqdźcle dobii) mfśfł I Miejcie nadzieję I — 
ł  Wy wygrpete 1 Oczekujemy W m  w  kolekturze przy 
u L  Nowy świat 6 4  lub Freda 5 .  w  Warszawie lub 
w oddz,a.e w Gnieinie, Chrobrego 2

6 ,5  m i l i o n a  z a  p o d p i s
ż ą d a  ż y d o w s k i d y r e k t o r

„ E v e n i n g  S t a f i d k r t "  d o f ió a t ,  &  
z n a n y  a u s t r i a c i t i  f a b r y k a n t  b f ó t i i  
F r i t z  M a n d l ,  b y ł y  d y r e k t o r  n a ­
c z e l n y  n a j w i ę k s z e j  W  A u s t r i i  f a ­
b r y k i  a m u n i c j i  W M i r t e n b e i g ,  
k t ó r y  o p u ś c i ł  W i t f l e ń  jb r z e d  w k r '6  
c z e n i e m  wrc j s k  L ie t r i l e c k i e b ,  z n a j  
d u j e  s i ę  w  V i l l ó f r a n c h e  n a  R l v i t ­
r z e  f r a n c u s k i e j .

„ Z a r z e w i e  n i e  b ę d z i e  f i r m o w a ć
p a r t i i  p o l i t y c z n y c h

-  głosi komunikat urzędowy Zarlddo

K IN A  C H R Z E Ś C IJA Ń S K IE
I n f o r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o lo n y c h  

d k .  m ło d z ie ż y  t e r  7-11-25 
A B  ( G r ó j e c k a  5 6 ) :  J L i ł - i a  M a g i ­

n o t a "  i  —M ło d y  la s " .
H D M T W O O I  WOdfei 2 9 ) . -  „ B y ­

ł a m  s z p ie g ie m  *.
H W L I A  ('W o ls k a  3 2 ) :  „ N a r o i i t a y  

G w ia z d y " .
JU R A T A  (K ra k . P r z e d m .) :  „ S e ra  

t o g a "  i „ P o  b u r z y " .  *
K IN O  P A R A F II S W . A N D R Z E JA  

(C h ło d n a  9 ) .  „ 3 6  k a r a tó w  s z c z ę ś c ia "  
K O M E T A : „ T a n g o  N o tta rn o * - i re­

w ia .
M A R a  ( In w a lid ó w  1 0 ) :  „ R o b e r t  i 

C e rtranL !' 0
S f lE J - s K IE  ( H ip o te c z n a  8 ) :  ,*Jej 

o b ro ń c y ”  (F L p , F l a p ) .
P R A O A  ( T a r g o w a  7 1 )  „ L in ia  M u 

g łn o ta " .
P R A S K IE  O K O  ( Z y g m u n io w s k a  

1 0 ) :  „ T a je m n ic e  ż ó ł te g o  m ia s ta "  i 
„ W y s p a  w  p ło m ie n ia c h " .

R O M A : ( N o w o g r o d z k a  4 5 ) :  „ G r o ź ­
n y  B i l l " .

S T U D IO  (C h m ie ln a  7 ) :  „ I n d y ,s k i  
G ró b o w 'e c v.  ’

S O K Ó Ł  'M a r s z a ł k o w s k a  6 9 ) :
„ Z d r a jc a *  I „ M a ty  c z a r o d z i e j " .

S O R R E N T O , (K r y p s k a  3 4 ) :  ,N ie  
■ u d am  d z i e c k a "  i  „ M a g n o l ia " .

Z a t a ą d  G ł ó w n y  S t o w .  U c z e ­
s t n i k ó w  R u c h a  N i e p o d l e g ł o  ■
ś c i o w e g o  „ Z a r z e w i e "  w y d a ł  k o ­
m u n i k a t  n r .  2 3  d o  c z ł o n k ó w  s t o ­
w a r z y s z e n i a ,  p o d p i s a n y  p r z e z  
p r e z .  H e ł o z y ń s k i e g o  i d r a  Z d i o -  
jc W s JU e g o , w  k t ó r y m  o b s z e r n i e  
z a j m u j e  s i ę  o s t a t n i m i  w y d a r z e ­
n i a m i  n a  t e r e n i e  „ Z a r z e w i a " .  
K o m u n i k a t  t e n  s t w i e r d z a  m .  i n „  
ż e  w  d n i u  1 3  I I I  b . r  n a  k o n f e ­
r e n c j i  d e l e g a t ó w  s k u p i ć ń  w y -

g ło s z o n o  r e f e r a t  i d e o l o g i c z n y ,  
k t ó i c g o  z a d a n i e m  b y ł o  „ ż f t a ł e ż i e -  
n i e  w  c h a o s i e  i d e o l o g i c z n y m ,  w  
k t ó r y m  ż y je m y *  w ł a s n e j  z a r z e -  
w i a e k i e j  d r o g i  i  w ł a s n e g o  ^ r a ­
z u " .  D e l e g a c i  o c e n i l i  t e z y  V y s u ­
n i ę t e  n a  k o n f e r e n c j i  p o z y t y w n i e ,  
n i e m n i e j  z a l e c i l i  o p r a c o w a n i e  i c h  
w s z y s t k i m  s k u p i e n i o m ,  w i d z ą c  
w  n i c h  m a t e r i a ł  d o  p r z y s z ł e j  d e ­
k l a r a c j i  i d e o w e j  Z a r z e w i a .

J e d n a k  w  o z n a c z o n y m  te r m d -

i a n w n M i M H i

Prez. Jóźwiak w y g ra ł proces
z  n ie m ie c k im i b r o w a r a m i

W  g ł o ś n e j  s p r a w i e  p r e z e s a  Z w . 
R e s t a u r a t o r ó w  w  P o z n a n i u  p .  J ó ź  
w i a k a ,  o s k a r ż o n e g o  o  z n i e w a g ę  
b r o w a r ó w  „ K o b e l e p o l e "  i  H i r -  
s c h a  w  U s t r o t f i e  z a p a d ł  w  ś r o d ę  
p o  p o ł u d n i u  w y r o k ,  u w a l n i a j ą c y  
c a ł k o w i c i e  p r e z e s a  J ó ź w i a k a  ó d  
w in y .

J a k  w i a d o m o  p r e z .  J ó ź w i a k  ź a  
r z u c i ł  w ł a ś c i c i e l o m  n i e m i e c k i c h  
b r o w a r ó w  p o p i e r a n i e  d o z b r o j e ­
n i a  N i e m i e c  i  u c z e s t n i c t w o  w  t .  
z w .  p r z e k a z y w a n i u  b r o n i .  G d y

b r o w a r y  w y t o c z y ł y  p r o c e s ,  p f e -  
ż e e  J ó ź w i a k  f o d j ą ł  s i ę  p r z e i i r o -  
w a d z e n i a  d o w o d u  p r a w d y .  P r o ­
c e s  b y ł  p r z e r y w a n y  k i l k a k r o t n i e .  
W r e s z c i e  ś r e d ę  p ó  p r z e i r i ó w i e  
n i a ć ł i  o b r o ń c ó w ,  k t ó r z y  p o d k r e ­
ś l i l i  s z k o d l i w ą  d z i a ł a l n o ś ć  ń i e -  
m i e c k i c h  b r o w a r ó w  z a p a d ł  w y rd fc  
u n i e w i n n i a j ą c y  p r e z e s a  J ó f w i a -  
k a .

W  P o z n a n i u  w y r o k  t e n  w y w o ­
ł a ł  o g r o m n e  w r a ż e n i e .

B u r s o  i  g ra c S o b i& S u
w  M a ło p ó ls c e -sa

Z L im a n o w e j  d©r;o.i2ą :  P ó  o 1 
g w a ł to w n e j  b u rz y , k t ó r a  p rz e  
p o w ia te m  lim a n o w sk im , p o w o d u ją c  w 
k i lk u  m ie js c a c h  p r z e r w ę  w  k o m u n i­
k a c ji  k o ło w e j, p r z e s z ła  n a d  c z ę ś c ią  
p o w ia tu  l im a n o w s k ie g o  p o n o w n ie  
g w a ł to w n a  n a w a łn ic a .  S t ru m ie n ie  w o ­
d y  p o z r y w a ły  w s z y s tk ie  friosfcy J w y

i  i o g ró d a e h  Jed n ocześn ie  
4 k ilk a  p o ż a r ó w .

w ybuchło

r z ą d z i ły  b a r d z o  d ifżć  sz k o d y  w  sa d a ch  lflO p ro c .

^  P fż fe m y ś la  d o n o s z ą :  N a d  S ie r a -  
k o n c a tii i  w  po w . p r z e m y s k im  p r z e s z ła  
g w a ł to w n a  b u r z a  p o łą c z o n a  ą  g r a d e m , 
w y r z ą d z a ją c  z n a ć z ń e  s z k l i ły .  G t a d n " a c f i  
ż f iisz c z y ł jilcm y W o k o lic y  p r a w ie  w

WIADOMOŚCI Z fCRlS

Częściowe w yn iki gonitw
2 d n ia  9 c ze rw c a

G O N . 1. z  p ło ta m i. N a g r  95Uf! zł. 
D y s t. 8200  m.-: 1 )  T a i g ą  ę h ł .  R u d z k i, 
2 )  E lb a  j. D y lik  (6 ,5 ) .  W y g r  dow oU  
n ie  o 20 d ł. w  3  m in . 4 4  s. J o t .  ż ł. 
12,50.

G O N . 2 . D y s t.  1600 m . N a g r .  1600 

U M M i i a u u u i U i M « U a

O s ie d la  p o d w a r s z a w s k ie  o d e tc h n ą
Bandę leśnych c ^ y s z k ó w

zlikwidowała pollcia
O d  .d l t i ż s z e g o  c z a s u  n a  s z o s a c h  

p  'd w a r s z a w s k i c h  g r a s o w a ł a  n i e u -  
- l iw y tn a  b a n d a  r a b u s ió w , k t ó r z y  n a ­
p a d a l i  n a  r o w e rz y s tó w  i f u r m a n k i  R a  
b o  s ie  r e w o lw e ra m i te r ro r y z o w a l i  w e ź  
n ic  ó w  ł  z a b ie a l:  t o w a r  z n a jd u ją c y  s ię  
nA f u r m a n c e ,  a  g d y  w o ź n ic a  u s i ło w a ł  
w s z e z -ć  a l a r m ,  r a b u s i  b ili g o  k o lb a m i 
r e w o lw e ró w  p o  g ło w ie  d o  u t r a t y  
p r z y to m n o ś c i .  N a  r o w e r z y s t ó w  n a ­
p a d a l i  p r z e w a ż n .e  n a  d r o g a c h  b ie g  
n ą c y b n  b r z e g ie m  la s u .  R o w e r z y s ta  
z h a l a z ł s z y  s i ę  k o ło  l a s u  b y ł  z a c z e ­
p i a n y  p r z e z  j e d n e g o  z  r a b u s ió w ,  
k t ó r y  w y p y t y w a ł  s ię  6  d r o g ę .  W  
c z a ś le  r c z m o w y  z z a  d r z e w  w y b i e ­
g a l i  in n i ,  k t ó r z y  r z u c a l i  Się n a  r o ­
w e r z y s t ę ,  b i j ą c  g o , a  n a s t ę p n i e  
w s z y s c y  u c i e k a l i ,  r a b u j ą c  r o w e r .  
Ź U c łlw a ła  b a n d a  n i e j e d n o k r o t n i e  
n a p a d a ł a  r ó w n ie ż  n a  s a m o tn e  k o ­
b ie ty ,  w y r y w a j ą c  im  t o r e b k i .

9 B B l b 3 e r z

D o  b a r u  ,R a j“ p r z y  u l. M ic d o w e j 
n r .  3  p r z y s z e d ł  -Tan S z u lc  b e z  o k re ś -  
k m eg i-  z a ję c ia  i k a z a ł  p o d a ć  so b ie  ko ­
la c ję .  G d y  k e ln e r ,  F r a n c i s z e k  K le in , 
z a ż ą d a ł  u r e g u lo w a n ia  t-aćh u n k ii, 

m a ją c  j i łź  d o b rz e  w  g ło w ie  
w s z c z ą ł  a w a n tu r ę  i w y d o b y w s z y  n ó ż  
S M 1  s k a le c z y ł  k e ln e r a  w  le w ą  rę k ę .

D o c h o d z e n ie  w sż fe ż ę te  p r z e z  W o ­
j e w ó d z k i  U r z ą d  Ś le d c z y  d o p r o w a ­
d z i ło  d o  t l j ę c i a  t r z e c h  c z ło n k ó w  
s z a jk i .  S ą  t o  J a n  P t a s z e k ,  z a tm e ś z  
k a ły  We w s i  Z a ld s in e k ,  g irl L ip i e ,  
p o w . f e k ie n i ie w lc k ie g o ,  M ic h a ł  o f ś z  
S z c z e p a n  C h m ie le w s k i .

Z a r z ą d z o n o  k o n f r o n t a c j ę  z  p o s z ­
k o d o w a n y m i ,  k t ó r z y  w  p ź ź e d s th w ió  
d y c h  u n  o p r y s z k a c h  p o z n a l i  sp ra W  
c ó w  n a p a d u .  W  c z a s ie  r e w i z j i  z n a ­
le z io n o  p r z y  n i c h  r e w o lw h r y ,  f i ń ;  
S k ie  n o ż e  o r a z  s z n u r y ,  k t ó r y m i  
p o w a l i  b a r d z i e j  o p o r n y c h .  W  m i e ­
s z k a n i u  F t d r a k a  z ń a le z io h b  c a ły  
s k ł a d  z r a b o w a n y c h  p rz e d m io tó w *  
j a k  r b w r r y ,  s k rz y n ie !  i  t b w a r i m i  
o r a z  w d ć le  p o r t f e l i  1 p lo r t i i io n e te k .  
H a b U ś ie  p o  d o k o n a n i u  n a p a d u  f i l1 
p y  p f z e w o ż i l i  d ó  m i e s z k a n i a  P ta S z -  
k a ,  g d z ie  n a s t ę p  o'.Vał p o d z ia ł ,  p o -  
c ż e m  p t z y j e ż d ź a ń o  d o  W a r s z a w y  i  
k a ż d y  a a  W ła s n ą  r ^ k ę  s p r z e d a w a ł .

P d z a  a r e s z tó w a t iy m i  W Ś k ła d  
s ż a j k i  W c h o d z il i  A n d r z e j  D ą b rc tw -  
s k i  i  B r a t  a r ó ś ż te W a h ś g a  C h m ie ­
l e w s k ie g o .  S i lć h a ł .  K tóT ży  ż d d ł i l i  
zblfec i  h o e y  u b ie g ł e j  d o k o n a l i  r a ­
b u n k u  w a l i z k i  L id i i  Ś l iw iń s k i e j ,  
k t ó r a  j e c h a ł a  z e  s t a c j i  k o l e jo w e j  
n a  p r z e d m ie ś c i e  R a w y  M a z o w ie c ­
k i e j .

z ł :  ł )  L a  V e in e  ż. N icolłe, 2 )  K ró lo ­
w a  ( (1 0 3 ,5 ) ,  3 )  J o l i e  (2 7 .5 ) ,  4 )  O, l\.
( 1 8 .5 ) ,  5 )  F e r iS ż e k  (1 8 ^ ,5 ) ,  6 )  R y h i-  
t w a  ( 2 3 ł ,  7 )  E ty  t r i a  ( l i Ś j .  W y g r a ­
ł a  o p ó ł to re j  d łttff  4/ 1 m in . 4 1 s. 
T o t. 14 ,5 , f r a n c .  9, 16 ,5 , i  8 ,5  z ł. P o ­
r z ą d k o w y  401 ,5  zł.

G O Ń . 3 . D y ^ t. 2400  tri. N a g r ,  1800 
ż ł  • 1 )  C a n z o n a  z  G ili, 2 )  R o y a i  F o x
(8 6 .5 ) ,  3 )  I r t y s z  (1 9 ) ,  4 )  S ird a ro p o l
(1 7 .5 ) .  Ł atw ->  o tó z y  c z w a r te  d ł 
W y g r .  w  2 m in . 35  s. T o t .  10,5, f r a n c .  
6 ,5  i 9  z ł, P o rz ą d k o w y  31 z ł.

GOŃ. 4. D y s t .  1600  i r .  N a g r .  2 0 0 0  
z ł :  1 )  Ł u k . ż. G ili ?) I n g  l a  (1 7 .5 )  
3 )  A ta k  ( 8 ) .  L i t w o  b 5 W y g r  w  
* - g T o t.  18.5, P o rz ą d k o w y1 m i; 
45 t\t 41

Zjazd otidchoritych
rezerwy sainitaffięi

W  d n . g brri. w  C e n jr u n  W y c h o ­
w a n ia  S a n i ta rn e g o  o d b y ł s ię  z ja z d  
d e le g a tó w  p o sź c z e g ó ln y c K  Ś ro d o w isk  
Kola b . w y c h o w a n k ó w  tia o n ii p ó d b fto - 
t ą t y c h  rez . S a filta r . N a z ja z d  p rz y ­
by ł K o m e n d a n t C e n tru m  W yszkolę-* 
n ia  S a n i ta rn e g o  g e n . K o llą t i j  S r re d -  
n icki o ra z  p rz e d s ta w ic ie l  Ż w ią ż k u  0-* 
Eicerów R e z e rw * .

N a z je ż d z ie  p o s ta n ó w ió h o  utW U rzyc 
K ola p ro w in c jo n a ln e  o ra z  z o rg a n iz o ­
w a ć  o p ie k ę  le k a r sk ą  n a  Wśi p n d  k ą ­
te m  w id z e n ia  p o trz e b  o b ro n n o ś c i  p a ń ­
s tw a  ?e s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d rn e n lg n i 
o d p o w ie d n ie g o  ro z ń iie sz c ź e n iń  leka*- 
rż y  ńi te r e .a e  R z jilile j i fcd ó jth trzen ii 
lu d n o śc i W iejsk ie j w  lek i.

A B  C
Z t t L I  z i
S T O L I  C Ę

z  P n o w i n s j ą

n i e  d o  d n .  31 V . b .  r .  n a d e s ł a ł y  
m a t t a i a ł  f m ź e p r c s ju w i in y  t y l k o  
d w a  s k u p i e n i a .  N a t o m i a s t  d w a  
s k u p i e n i a  l w o w s k i e  i  k a t o w i c k i e  
r o z w i n ę ł y  d z i a ł a l n o ś ć  n a  w ł a s n ą  
r ę k £ ,  ź m l e t a a j ą c ą  w  i n n y m  k i t -  
r u r i k u  £ p o m i n i g ć l ń m  Z a r z ą d u  
g ł ó w n e g o ,  d o p r o w a d z a j ą c  d o  
w y d a i i i a  p i s m a  „ S z l a k i e m  Z i . -  
r ż t W i a " .  K o m u n i k a t  a + W ić rd z a ,  
ż e  „ W  ł o n i e  s t o w a r z y s z e n i a  u -  
j a w n i l y  s i ę  d o t y c h c z a s  c o  n a j -  
m r i i e j  3  w y r a ź n e  k i e r d i i f e i  p o l i ­
t y c z n e '1.

S ą  o n e  w e d ł u g  k o m u n i k a t u  
n a s t . .  1 - s z y  r e p r e z e n t o w a n y  
p r i e ż  k a t o w i c k i e  p i s m o  „ S z l a ­
k i e m  Z a ł z e w i a " ,  U j a w n i a j ą c e  ś e i  
s ł e  ź ^ i ą z a f t i e  s i ć  y g r U b ą  F a l a n g i  
D r u g i ,  r e p r e z e n i o t y a h y  ptiiez 
p r o f .  R o m e r a  i  S k u p i e n i e  l w o w ­
s k i e ,  ż ą d a j ą c e  z b l i ż e n i a  s i ę  i  
w s p ó ł d z i a ł a n i a  z e  S t r .  L u d o w y m  
i  S t r .  P r a c y  o r a z  t r z e e i ,  u w a ż a j ą ­
c y  z a  k o m fc c z r iy  i i ^ ż i a ł  W p r a ­
c a c h  i  w ł a d z a c h  O. Z  N . K o i n u -  
n i k a t  o k r e ś l a  t w i e r d z e n i e ,  j a k o ­
b y  w  Z a r z e w i u  i s t n i a ł a  g r t l p a ,  
u t r z y m u j ą c a  ś c i s ł e  k o n t a k t y  o  
c h a r a k t e r z e  p o l i t y c z n y m  z  t .  z  w . 
„ N s p r a W ą " ,  j a k o  b a ł a m u t n e  i n ­
s y n u a c j e ,  w y j a ś n i a j ą c  n a  j a k i c h  
o d c i n k a c h  i  w  j a k i m  c h a r a k t e r z e  
s p o t y k a l i  s i ę  i s p o t y k a j ą  z a r ~ e -  
w i a c y  z  n n p - a w i a c z a r n i .

W  Z r o s u m i e n i u  tfej w y t w o r z o ­
n e j  p r z e z  b ie g  w y p a d k ó w  s y t u a  
c j i  — ; k o ń c z y  k o m u n i k a t  —  z m ie  
r ż a ł  z a r z ą d  i ł ó w n y  p ó  l i n i i ,  k tó -  
r a b y ,  u m o ż l i w i a j ą c  z a c h o w a n i a  
j e d n o l i t o ś c i  i  s p o i s t o ś c i  o r g a n i -  

  n i e  s k a z y w a ł a  j e j  r ó w n o ­
c z e ś n i e  ń a  r a l j j  ń r u p o w a r . i a  c ź y -  
s t o  h i s t o r y c z n e g o  i  W s p o m ia k ó -  
w e g o .

„ Z a rz e w ie ^ *  n i e  b y ł o  n i g d y  p a r  
t i ą  p o l i t y c z n ą ' ' . . .  Z a r z e w i e  ń i e  
m oże- s ł u ż y ć  d o  f i f h i ó w a n i a  d z i a ­
ł a l n o ś c i  k i e r u n k u  p o l i t y c z n e g o ,  
z a  k t ó r y m  n i e  o p o w i e d z i a ł a  b y  
s i ę  p r z e w a ż a j ą c a  w i ę k s z ó ś ć  j e g o  
ć ż ło ń k ó w .  M y ś l i m y ,  ż e  n a j l e p i e j  
b ę d z i e m y  s ł u ż b ę  p e ł n i ć ,  a n i  n i e  
t w o r z ą c  n o w e j  p a r t i i ,  a r i i  ń i e  W iij 
ż ą t  S ię  o r g a n i z a c y j n i e  l ż a d n y m  
z  i s t n i e j ą c y c h  u g r n p ó W a ń  p o l i ­
t y c z n y c h ,  l e e ż  s t a r a j ą c  s i ę ,  b y  w  
k a ź d y ń t  u g r u p o w a n i u ,  g d ż ł ó  z n a j  
d u j e  s i ę  z a r z e w i a k  ń iW c lo w a ć  
g r u p o w e  a m b i c j e  i  a n i m o z j e  n a  
r f e c z  s k o o r d y n o w a n i a  W y s i łk ó w  
w s z y s t k i c h  u g r u p o w a ń  s t o j ą c y c h  
n a  g r u n c i e  n h ń o d o w o  -  p a ń s t w o -  
W y n l d l a  w s p ó l n e g o  i i n  w s z y s t k i m  
c d lU  — 1 w i e l k o ś c i  i  p o t ę g i  R .  F . “ .

P i s m o  tW łe r d z i ,  ż e  M a n d l  i n i a ł  
p o z w o ie a i ł e  r z ą d u  a u s t r i a c k i e g o  
n a  l o k b  w a i i i e  7 0  p r o c .  w a l u t  z k *  
[ • r a n i c z n y e h ,  u z y s k a n y c h  ż  e k s ­
p o r t u  K r o i l i  i  a m u n i c j i  w  b a n ­
k a c h  z a g r a n i c z n y c h .  Ż  C h w i lą  
u z y s k a n y c h  z  e k s p o r t u  Dr o n i  i  
a m u n i c j i  W  b a n k a c h  z a g r a n i c z ­
n y c h .  Z  c h w i l ą  p r ź e j ę o i a  f a b r y k i  
w  H i f t e n b e r g u  p r ż e z  w ł a d z e  n i e ­
m i e c k i e ,  f a b r y k a  t a  p o s i a d a ł a  
w i e l k i e  s u m y  w  b a n k a c h  z a g r a n i  
c z n y c h ,  d o  d y s p o n o w a n i a  k t ó r y ­
m i  k o n i e c z n y  j e s t  p o d p i s  b y ł e g o  
n a c z e ln e g o  d y r e k t o r a  M a n ó l a .

R z ą d  n i e m i e c k i  o f i a r o w a ł  m u  
2 5 0  t y s i ę c y  f u n t ó w  s t e r l .  z a  j e g o  
p o d p i s ,  M a d ł  j e d n a k  ż ą d a  z n a c z ­
n i e  w i ę k s z e j  s u m y ,  c o  d o  k t ó r e j  
t o c z ą  s i ę  o b e c n i e  r o k o w a n i a .

O W A D Y
r o z n o s z ą  

ch o ro b y .

N a letu  
je  tęp /d  
sfrsw jtfc

Idzieśz z prądem czasu

c z y t a j ą c  A B C

Z e  Ś l ą s k a
(B te E rth p '" “ iF fl- . ^

O d d z i a ł  „ A B C "  w  K a t o w i c a c h ,  u l .  S t a r o w i e j s k a  3 .

C z a r n a
Z n o w u  tą p n lę c is  w  k o p a ln i

W  kopaln i „E w iin a"  w  R adlinie w y -  | ją c  d w ó ch  g ó rn ik ó w . P o  k ilk u  g o d r» - 
da  rzy  la się  _ * n ó w  katastrofa , k tórą  n ach  w y d o b y to  ich  c ię ż k o  r a n d y c h  i 
W ładze g órn ićz , p rzy p isu ją  tąpn ięciu , p rz ew iez ion o  d o  szpitala, 
z jaw isk u  zd arza ją cem u  się na Śląsku 
zb y t  c zęs to . W sk u tek  ta k ieg o  tąpn ie-ta k ieg o  tąpnię­
cia  ńa w sporr.ń ian ćj kopaln i zaw ali! 
s ię  W p od z iem ia ch  ch od n ik , ^aSyj/d-

Konferencja
re lig ijn a

K o h  K ńtow iefele Zjfed floezem a P o l­
sk ich  In ży n ierów  K ato lik ów  zaprasza  
in te ligen cję  katolicką  na ostatn ią  
p rz ed w a k a cy jn a  k on feren cję  
ną, k tóra  o d b ęd z ie  się  w  
G a rn izon ow y m  w  K a tow ica ch  w  pią­
tek , dńia l ( j  c z e r w c a  o  g od z in ie  20 -e j.

   ■ (i " I illl.1 III wm i

w y r o K
n a  ^ ic o h ó jc ę

W  C n orz o w ie  o d b y ł mę proG*c? 
p rzec iw  m o rd e rcy  s w e g o  rpjca, b e z ­
robotn em u  A lo jzem u  K o z ik o w i z  
C h rop a ezow a . O sk a rżon y  d n ia  2 -g o  
m aja rb. p rzeb ił n ożem  f b tfz a n e g o  
o jc a  śp  T om a sza . P ie rw s z y  z a m ie ­
rzy ! się  na .syna nożefii, Ł tó fy  s y n  

re lig ij- ’ w y rw a ł m u i w  z d en erw ow a n iu  w b ił 
ośc ie ie  1 g o  w  pierś o jc a , Sąd  w y d a ł  w y ro k  

ła g od n y , zasąd za ją c  z a b ó jc ę  n a  d w a  
i pół roku  w ięzien ia .

PRYWATNA MC! RA
p r z y  G . i n n a z j  i m  :  L i c e u t r

L L U D W I K A  L O R E N T Z A
b r a c k a  i s .

Z a p isy  d o  w sz y s tk ic h  k la s  9 — 2 corfz.
   ar   .

E g zam in y  o d  16 c ż ć tw c d .

Proces 6 narodowców
o za jś c ia  a n ty ż y d o w s k ie  w  S to c z k u

po zgonie & p. Kraszewskiego
N a  s e s j i  w y j a z d ó w e j  a ą d t t  o l J ę -  

g o w e g o  z  S ie d le c  . r o z p a t r y w a r  y 
b y ł  p r o c e s  o  z a j ś c i a  a n t y ż y d o w ­
s k i e  n a  r y n k u  w  S to c z k u  W ę g r c w -  
ś k im .  B y p a d k i  m i a ł y  m ie j s c e  W 
s i e r p n i u  u b .  r o k u  p o d c z a s  m ie s i ę ­
c z n e g o  j a r m a r k u .  H a  p a r ę  d n i  
p r z e d  r o z r u c h a m i  z g in a ł  d z ia ła c z  
ń a r ó d o w y  ś , p ,  K r a s z e w s k i ,  k t ó r e ­
g o  p rZ e je c & a ł s a m o c h ó d ,  p to w d d z o -  
t i c  p r z e z  żyda. ś m i e r ć  ś . p .  K r a  
s z e w s k ie g o  w y w o ł a ł a  O g ó ln e  p o d ­
n i e c e n ie ,  p o t ę g u j ą c  n i e n a w i ś ć  d o  
ż y d ó w .

W e d łu g  a k h i  o s k a r ż e n ia ,  w
d z ie ń  r o z r u c h ó w  o d  r a n a  c ią g n ę ły  
t ł u m y  c h ło p ó w  d o  S to c z k u  W ę -  
grO w stlieffer u z b r o j o n e  w  k o ły  i  
j ł r u b e  l a s k i .  T łu m  z g r o m a d z i ł  s i ę  
t i a  r y n k u ,  p o  c z y m  z a c z ą ł  d e m o lo ­

w a ć  s t r a g a n y  i s k l e p y  i y u o w s k i e ,  
n i s z c z ą c  i  p a l ą c  t o w a r .  W y b i to  t e ż  
k i l k a d z i e s i ą t  sz> b  w  m i e s z k a n i a c h  
ż y d o w s k ic h  o r a z  p o t u r b o w a n o  ż y ­
d ó w .

P o l i c j a  n i e  m i a ł a  d o s t a te c z n y c h  
s i ł  1 z  i n t e r w e n c j ą  c z e k a ła  aż do 
c h w i l i  p r z y b y c i a  p o s i łk o w .  D o p ie ­
r o  w ó w c z a s  d o k o n a n o  a t e s z f o m a i i  
z a t r z y m u j ą c  p o d  z a r z u t e m  c z y n n e -  
z j  b r a n i a  u d z i a ł u  w  r o z r u c h a c h  
b ą d ź  t e z  n a w o ł y w a n i a  d o  e k s c e s ó w  
C z e s ł a w a  G r ą d z k ie g o  S i a n i  L ła -c*  
Z a n o z ik a , W ła d y s ła w a  G ra b o W c k j^  
g o , S t a n i ^ a w a  K i-^ lk a , W a o ż u w u  
T e o d o ro "  u k a  i  L e o n a r d a  Krymu; 
W s z y s tk im  o s k a r ż o n y m  jn  u t u f a t u ­
r a  w y to c z y ła  s p r a w ę  k a m ą  o  r o z ­
r u c h y .

pracownicy protestują przeciw wyzyskowi
Z a t a r g  w  P . A .  S .  1 ,

W i d t f i o  s ł r a / k u  w  b a s z c i e  L e d e r  g r e n a

P o m ię d z y  z a r z ą d e m  P A S T ‘y  a  f ira -  O g ó lm e  rz e c z  b io r ą c  p ta e u w n ig y  
cuW nikaitri ó d  d f u iś z e g o  Czaku t r w a j  d o m a g a li  s ię  p r z y w ró c e n ia  s ta n u  rz e -  
e lc h y  z a ta r g ,  k tó te g o  p o d ło ż e  le ż a ło  czy , k tó ry  . d n i a ł  d ó  ro k u  1034, t .  zh . 
W w yją tkO W o n ls td ć h  w y n ń g ro d z fe -  p rz e d  Z a u to m a ty z o w a n ie m  te le fo n ó w  
u la c h , jdkić! d trzyntjrW ńH  m o n te rz y  1 w a rsz a w sk ic h . W  ra z ie  z a ś  o d m o w y , 
ro b o tn ic y  t . rtt ż a tru d n ib n i:  D b c ł i ś d ź i - 1 p i a c o w r ic y  z a g ro z il i  s tra ik ieU i o u  9 
h) d o  t e g o .  i e  w y k w a lif ik o w a n i fłto h - b . n .
te r z y  o trz y in y w d H  w y n k g ro d z e ń ia  I W e  ś ro d ę , L  zn . d n ia  8  m a ja  w  g o -  
żw ykłyfch  ro b o tn ik ó w , ć o  b y ło  m óźlR  d z in a ih  r a n n y c h  n a s tą p i ła  k o n fe re n c ja  
Wć w o b e ć  b r a k u  u m b w y  ib io ro w e j .  i d e le g a c ji  p ra c o w n ik ó w  z  d y re k c ją  

O s ta te c z n ie  p raco W n ic jr  pust& noW iil T e g o ż  d n ia  o  g o d z . 5 -e j  p o  p o łu d n iu , 
w y s tą p ić  z d e c y d o w a n ie :  N a  z ć b ta n iu  w  g m a c h u  te le fo n ó w  z e b ra li  s ię  p r a  
p ra c o w n ik ó w  uf d n iu  i  b< r-i., u c h w a :  c o w n ic y , a b y  d o w ie d z ie ć  s ię  o  w y n l-  
ib n o  re z o lu c ję , d o m b g a ją e ą  s ię  p rzy*  k a c h  p e r t r a k ta c y j  i e w e n tu a ln ie  p o ­
w ró c e n ia  n o rm a ln y c h  s to s u n k ó w . P r tu  ! W ziąć u c h w a łę  o  ń r a jk u .  
feow biey ż ą d a ją  u n o ru ia W a n ła  k w e s ti i  U s tn a  o d p o w ie d ź  d y re k c ji
u r lo p ó w , k tó r e  d o ty c h c z a s  b y ły  w y  
ją tk o w fe  k ró tk ie*  p r z y z n a n ia  im  try *  
n a g ro d ź c ń  zd  p o n a d llc z b o W e  g o d z in y  
p ra c y  u r a ź  {M ąceni* p rz e z  P A S T  
OptUf z a  h a d k ę  s z k o ln ą  d z ie c i p ra  
c o w n ik d w .

s tw ie r ­
d z a ła , ż c  żadne) p e r t r a k ta c je  n ie  d o jd ą  
d o  S k u tk u , je ś li b ę d z ie  w y w ie ra n ą  
p r e s ja  w  r o d z a ju  s t r a jk u .  W  ra z ie  z a ś  
o d w o ła n ia  s t r a jk u  b ę d z ie  m o ż n a  p r z y ­
s tą p ić  d o  o m a w ia n ia  e w e n tu a ln y c h  
z m ia n .

P ra g n ą c  d u ć  w y r a z  s w e j  d o b re j
w c li p ra c o w n ic y  p o s ta n o w ili  n i e ‘p r o ­
k la m o w a ć  s t r a jk u ,  u p o w a ż n ia ją c  ŻW ią 
ż e k  Z a w o d o w y  d o  s fo rm u ło w a n ia  ż ą ­
d a ń  i p ro w a d z e n ia  p e r t r a k ta c j i  z  z a ­
rz ą d e m  d e ieg a tó W .

Wilki fóitódaia
KC ó z l s d

r .U N IN :3 C , 9 . 6 . W  o s ta tn ic h  
d n ia e h  n a  te re n ie  P c le s ia  #■ p o w . lu - 
n in ie c k itn  p o k a z a ła  s ię  r n u  ( lę i4  
v r,lk ó w . M ir ’ k a ń c y  w s i i r e z d ż ia te -  
w ic z e  w id u ją  s tp d a  w ilk ó w  w p o b li­
ż u  n w o ic h  z a b u d o w a ń . P rz y  t e jż e  wM  
w ilk i z a g ry z ły  w o łu .

N a  te re n ie  p o w ia tu  łu n in ie c k ie g o  
p rz e d  n ie s p e łn a  m ie s ią c e m  w ilk i p o ­
g ry z ły  5 - ro  d z iec i, z a ś  w  p o w , StoUń- 
sk im  w y rz ą d z i ły  z n a c z n e  s z k o d y .
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O  k r o k  o d  w o j n
B l u m  p r z y g o t o w u j e  s i ę  c * o  p & w r o t u

Żydzi marzę o św iatow a październiku

y
Paryż, w czerwcu

Wszyscy już wiedzą, że w nie­
dzielę i sobotę 21 —  22 maja 
byliśmy o krtk zaledwie od no­
wej, może najkrwawszej w dzie­
jach pożogi światowej, ale nie 
wszyscy zdają sobie sprawę, że 
niecić ją usiłowali nietylko zapa­
trzeni w ideę Wielkich Niemiec 
i niemieckiej spólnoty plemien­
nej (Deutsche Volksgemein- 
scnaft) wodzowie Trzeciej Rze­

szy, ale przede wszystkim ci, któ 
rzy z nowej potwornej rzezi na­
rodów aryjskich najwięcej dla 
siebie zyskaliby triumfów i ko­
rzyści. Współpraca brytyjsko- 
francuska, pogodzenie się Włoch 
z Anglią po przez układ Perth—  
Ciano, logicznym rzeczy porząd­
kiem doprowadzić winny do na­
wiązania i utrwalenia trwałych 
przyjaznych związków Francji z 
Italią, co z kolei, najlepiej gwa­
rantowałoby spokój w Europie.

N ie s p o d zie w a n e  p r z e s z k o d y
Ale, że wszystko* co prowadzi 

do zgody i współpracy między go 
jami szkodzi interesom Izraela, 
więc na drodze do porozumienia 
się trójki skłóconych aliantów z 
czasów Wielkiej Wojny niespo­
dziewane stanęły przeszkody.

„P a m ię ta jm y  —  p isze w  Figaro 
L ucjan  R om ier —  że w y k on a n ie  u- 
kładu a n g lo  -  w ło sk ie g o  za leży  od 
w y co fa n ia  w łosk ich  „ o c h o tn ik ó w "  z 
H iszpanii c o  m o g ło  b y  nastąpić al­
bo w sk u tek  w z a je m n e g o  z o b o w ią z a ­
nia się stron  w  K o m ite c ie  N ie in ter­
w en cji, a lb o  p rzez  za k oń czen ie  w o j ­
ny  d o m o w e j. W  p ra k tyce  sp row a d za  
się  to  d o  sz y b k ie g o  z w y c ię s tw a  gen . 
F ra n co , lub d o  od łożen ia  ad ca lendas 
graecas w e jś c ia  w  ż y c ie  układu an­
g lo  -  w ło s k ie g o " .

Ledwie więc Wódz wszystkich 
Niemców na świeca, opuścił go­

ścinną ziemię włoską, a hr. Cia­
no rozpoczął przerwane rozmowy 
z p. Blondelem, jawnie, otwarcie, 
a bezwstydnie poczęły oficjalne 
czynniki III żydowsko -  masoń­
skiej Republiki kontynuować w 
niespotykanych dotąd rozmiarach 
beznadziejną akcję pomocy na 
rzecz czerwonych barbarzyńców 
w  Hiszpanii.

„Istn ie je  —  pisze w  G r itn g o ire  p. 
R ajm u nd  R ecou ly  —  dekret p o w z ię ­
ty przez  L eona B lum a, a n ie o g ta sz o - 
ny w  D zienniku U rzę d o w y m , który  
zezw a la  p o d o b n o  na tę n ie p ra w d o p o ­
d o b n ą  i n ied op u szcza ln ą  kontrabandę.

L ecz  dekret z w ła sz cz a  na pół le­
g a ln y  m o że  b y ć  z ła tw ośc ią  o d w o ła ­
ny  p rzez  inny.

Na c ó ż  w ię c  czek a  rząd, b y  g o  u- 
c h y lić ?

C zyż  nie je s t  to  n iesłychane, że 
rzą d zą cy  nam i p o św ię c a ją  z lekkim  
sercem  istotn e interesy F rancji dia za 
sp ok o jen ia  pragn ien ia  n ierea ln ego  
zresztą  ratow ania  c z e rw o n e j H iszpa­
nii. P ra cu jem y  w  na jlepsze dla

w zm ocn ien ia  osi R zym  —  B erlin , 
która p o sp ro w o k o w a n iu  A nsch lussu  
ułatwi b y ć  m o ż e  atak germ ański n a  
C ze c h o s ło w a c ję  w raz  z b ezp ośred n ią  
g roźb ą  p o ż o g i e u rop e jsk ie j" .

A otsch ild  —  M a n d e ls o h n  — Manti-^l

S t a w  r R y b v
( b a j k a )

W  pewnym  stawie 
już trzy lata prawic 
wiodą życie niemrawe 
— ryby.
I gdyby
nie wiara u? poprawę
(w  iej wodzie)
o głodzie
by żyły  te ryby
Tak im przypadło do gustu
to życie „na niby"
w tym stawie bez spustu.

Ale oto przyszła wiosna, 
woda się w stawie podniosła 
to też młode płotki i kietbie,
(które jaśnie} miały, we łbie) 
porzuciły slęchłn wodę, 
przeskoczyły groblę — przeszkodę 
i wpadły w nurt strumyka, 
co od stawu na prawo pomyka.
A w strumyku  
ryb bez liku: 
gwar, swoboda, 
wartka woda.
Nurt ponosi z prądem  
żwawo...
„Precz ze swądem!...
Brawo!... Brawo!..."
— zgoła 
śmiało woła 
płotka,
skacząc sobie u górę hopka.

Tymczasem w stawie 
odprawa po odprawie:
„Czy warto się smucić?...
Co robić?... Może zawrócić?..." 
Mówiono jakoby nawet o tern, 
że się czaplę uprosi 
i ona je. poznosi 
z powrotem.

..Cóż to za skandal niesłychany, 
by w stawie żyły takie bałwany!"
— rzekł chudy jak chart 
stary karp
miedzianą łuską dziany —
.4 niech żc sobie płyną 
rybki
na grzybki 
z dobrą miną!
Jeżeli tylko nie zginą po drodze, 
to napewno czekać nas będą w trwodze 
i w pokorze
w jakimś dolnym jeziorze...
W szak m y nie zostaniemy w tyle. 
gdy odczekamy teraz chwilę, 
a jutro w ykopiem y spust 
i... chlust
za nirmi na prawo 
tylko szybciej i bardziej żwawo", 
ta k  to czasem (znając miarę!) 
młode, rybki — uczą stare.

MAN.

Czytelnicy ABC wiedzą już, 
że tą akcją podpalania Europy 
kieruje w Paryżu minister kolo­
nii i członek najwyższej Rady O- 
brony Państwa p- Jerzy Mandel. 
P. Mandel zwał się niegdyś Jero- 
boam Rotschild i pierwsze swe 
kroki stawia! w charakterze 
dzifinikcrrtn w radykalnej pro- 
drejfusowsklej Aurorę, pod kie­
runkiem Jerzego Clemenceru. 
Nazwisko wielkiego bankierskie­
go rodu zbyt szokowało 'jednak 

I radykalnych czytelników, więc 
I obywatel Jeroboam zmienił je 
| początkowo na bardziej demo­
kratyczne Mandelsohn, gdy zaś 
późniejszy Tygrys i Ojciec Zwy­
cięstwa coraz bardziej począł od­

suwać się od jawnych towarzyszy 
i ciążyć ku narodowej prawicy 
idąey za mm jak cień p. Mandel­
sohn skrócił germańską końców­
kę i stal się tout court p. Jerzym 
Mandletn. Pod tym już całkiem 
aryjskim i niedrażniącym fran­
cuskiego ucha nazwiskiem zasły­
nął jako niezwykle energiczny i 
utalentowany sekretarz osobisty 
Clemenceau w okresie przygo­
towywania i uchwalania Trakta­
tu Wersalskiego. Z tego to wła­
śnie okresu datują się osobiste 
kontakty p. Mandla z prawicą 
francuską i opinia wybitnego 
„narodowca", jaką do dzisiejsze­
go dnia w szerokich kołach i na 
łamach prasy się cieszy.

le uczy się goja (niestety ze skut 
kiem) do „Wielkich Demokra- 
cyj Świata" zaliczać i krwawą 
stalinowską barbarię, wpaja się 
mu przekonanie, że anrua so­
wiecka po wystrzelaniu wszyst­
kich „zdrajców" (i wojskowych 
fachowców), przedstawia wspa­
niałą wartość bojową, jednocze­
śnie powtarza się mu uparcie i do 
znudzenia, że ogromna większość 
narodu niemieckiego czeka tylko

na wieść o pierwszych walkach, 
by zrzucić z siebie hitlerowskie 
jarzmo, rozpowszechnia się me­
moriał emigrantów „niemieckich 
(czyt. żydowskich) o rzekomo 
niesłychanie niskiej wartości 
trzymanego jedynie przymusem i 
nazistowskim batem niemieckie­
go żołnierza i niemieckiego mato 
riału wojennego produkowanego* 
pod terrorem przez czekających! 
wyzwolenia rebotmków.

D o  ś w ia to w e g o  p a ź d z ie r n ik a

f t ę k a  p .  H e r r io t a
W Jour Echo de Paris p. Alex 

Delpeyrou świetnie znający kuli­
sy oficjalnego theatrum rządowe­
go pod dyrekcją Brata Daladier 
śmiało uchyla zasłonę skrywają­
cą pized oczami, karmionych ko­
munikatami oficjalnych agencyj, 
profanów, powody gwałtownego 
germańskiego ataku Mussolinie- 
go przeciw skomunizowanej ma­
sońskiej Republice. Okazuje się 
więc, że głównym przeciwnikiem 
wysłania ambasadora na dwór 
Króla Wioch i Cesarza Etiopii, 
to jest spełnienia kardynalnego 
warunku, który by zagadnienia 
włosko _ francuskie sprowadzał 
odrazu ze sfery uczuciowo -  pre­
stiżowych zadrażnień na realny 
grunt istotnych, a pierwszorzęd­
nych dla obu narodów spraw był 
p. Herriot. Pod naciskiem Lon­
dynu i całej zdrowo myślącej o- 
pinii francuskiej ustąpili już pre­
mier Daladier i mm spraw zagr. 
Bonnet, a b. premier Flendin wy­
raził zgodę na objecie nieobsadzo 
nej od dwóch lat dyplomatycznej 
placówki przy Kwirynale, wtedy 
to powiada p. Delpeyrou:

„P rez y d en t Izby zgłosi! s w e  veto 
w  sp o s ó b  n iezw y k le  g w a łto w n y . 1 pa 
tej o d m o w ie  w y b ra ł się w  p o d ró ż  d o 
E giptu.

W  tym  io  się w łaśn ie  zazn acza  
m om en cie  w e jś c ie  na scen ę , że  ją 
tak n a zw iem y  o fic ja ln ie  gru p y  fran ko- 
ros ja n , to  z n a czy  p. M andla i p. P a­
w ła  R eyn au d  oraz pp. L eg er, M assi- 
g!i i C om ert na Q u ai d ‘ 0 r s a y , k tórzy  
w zn ieśli p rzec iw  p o g o d z e n iu  się  z 
R zy m e b a ry k a d y  b iu rok ra ty zm u ".

Barykady biurokratyzmu, t. 
zn. wyciąganie tysiąca drobiaz­
gów i szczególików, dotyczących 
drobnych i trzeciorzędnych kwe- 
stji, których natychmiastowego 
uregulowania domaga się obecnie 
p. Blondel przed przystąpieniem 
do rzeczy istotnych i do nomina­
cji ambasadora. A  jednocześnie 
powiada p. Delpeyrou min. Man­
del posyła gubernatorowi fran­
cuskiemu instrukcje, których 
treść:

„W y s ta r c z y  sam a w  zu p efn ości do 
sp ro w o k o w a n ia  m iędzy  R zym em  i 
P aryżem  n o w y c h  utrudnień. W  m nie­
m aniu d e p u to w a n e g o  z L esparre (t. 
j. p. M a-idla p rzy p . red .) w o jn a  w  
H iszpanii w inn a  e!ę p rzed łu ża ć. Im 
d łużej trw a ć  b ęd z ie  tym  w ię ce j osła ­
bi p o tę g ę  fa s z y s to w s k ą "..

Stąd zwłoka w rokowaniach, 
drobne i większe szykany, uwi­
doczniony w genueńskiej mowie 
zrozumiały gniew Mussulmlego, 
skwapliwie wykorzystany przez 
pieski prasowe dla podrażnienia 
nieznającej istotnych kulisów 
gry, t. zw. „opinii publicznej", no 
i wreszcie owe samobójcze, sza­
leńcze wspomaganie czerwonej 
Hiszpanii.

P. Blunr. iwi, Mandlowi i towa­
rzyszom .  szabesgojom nie wy­
starczy oczywiście skłócenie 
Francji i u Mussolinun i ze zwy­
cięskim gen. Franco, oroz rato­
wanie czerwonych barbarzyńców 
sowieckiej Hiszpanii. Skoro z tak 
lekkim sercem dolewają potężne 
strumienie oliwy do hiszpańskie­
go ognia, nic dziwnego, że naj- 
chętniejby zobaczyliby* inną po­
żogę w centrum Europy, że jak- 
najchętniej pod byle jakim pre­

tekstem rzuciliby rdzenne ludy 
Europy do walki z Hamanem -  
Hitlerem Od dawna juz przygo­
towują zgodę na tę krwawą 
na rzecz Izraela, daninę umysły 
potulnych gojów - baranów. W y­
naleziono już, rozpowszechniono 
i rozpowszechnia się wytrwale i 
uparcie teorię o zaletach „wojny 
prewencyjnej" w myśl formuły: 
„Wojna demokracji z faszyzmem 
jest nieunikniona, lepiej ją więc 
robić w momencie, gdy nasz prze 
ciwnik nie jest jeszcze do niej 
przygotowany". Równie wytrwa-

Wypadki w dniach 20 —  22 
maja szczególnie dużo mogą w 
tym względzie dostarczyć mate­
riału. Na szczęście, jak powiada 
z gorzką ironią monarchistyczna 
i narodowa Action Franęaise: 
„Mamy jeszcze Króla... i wier­
nych ministrów jego Królewskie] 
Mości Króla Anglii i Cesarza In­
dii". Przed ich mocną postawą 
cofa się i wódz Rzeszy Niemiec­
kiej i na ich żądanie premier Da­
ladier hamuje jak może zbrod­
niczą działalność niektórych ze 
swych ministrów. Ale czy długo 
mu się to uda? Czyż bezpośrednio 
po chwilowym uspokojeniu się 
burzy sudeckiej nie pojechał p. 
Reynaud do Londynu podburzać 
Anglików przeciw min. Cham­
berlainowi? A  na wewnątrz czyż 
nie szykują się do ataku przepę­
dzone razem z Blumem elementy. 
W jednym z ostatnich numerów 
oficjalnego organu „francuskich" 
socjalistów Populaire‘a (przypo­
minamy listę główniejszych 
współpracowników: Blum, Moch, 
Iłosenfeld, Libermann, Szwarzen- 
truber, .kuntzelman i t. d.) moż­

ni- było czytac pod Lejbowym 
piórem po zapowiedzi bliskiego 
upadku gabinetu Daladier co na­
stępuje :

.N a m y śla łem  się starannie, ale w i­
d zę ty lk o  jed n o  m oż liw e  rozw ią zan ie  
—  o b e c n y  gab in et zw ięk szon y  o 
nas, to  zn a czy  w y k lu cz a ją cy  kom u ­
n istów  lecz  ob e jm u ją cy  fceiłtrum. 
M yślę, że to  da ło  by  się z rob ić  i to 
p od  kierunkiem  s o c ja l is tó w " .

Nic dziwnego. Po ostatniej po­
życzce kasy państwowe są pełne, 
goj francuski, szybko i łatwo za­
pomina, trzeba więc znowu się­
gać po bezpośrednią władzę, a 
nie kierować z ukrycia. Prawico­
wiec Rotschild - Mandelsohn - 
Mandel i otaczający go szabesgo- 
je zrobili najważniejsze, zwró­
cili uwagę na inne tory i na in­
ne osoby —  Trzeba więc znów 
popchnąć Francię i z nią całą 
Europę o krok dalej ku przepa­
ści. Może się tym razem uda pod­
palić świat na chwałę Izraela i 
doprowadzić do czternastego paz 
dziemika.

S. A. G.

J a w  p is z ą :

S e m o r z a i  t e a t r  m a r i o n e t e k
Gdzie iest ..taniec masek”?

( w )  D z iś  p o d  s z k l a n ą  k o p u l ą  n a  
u l .  W i e j s k i e j  o d b ę d z i e  s i ę  „ p i e r w ­
s z e  c z y t a n i e "  d ł u g i e j  l i t a n i i  p r o ­
j e k t ó w  u s t a w o d a w c z y c h .  W ś r ó d  
n i c h  n a  j e d n y m  z  p i e r w s z y c h  
m i e j s c  z n a j d ą  s i ę  u s t a w y  s a m o r z ą ­
d o w e  —  z a p o w i e d ź  d ł u g o t r w a ł e g o  
o k r e s u  w y b o r c z e g o  d o  s a m o r z ą ­
d ó w .

I .  K . C . p r ó b u j e  r o z ś w i e t l i ć  m r o  
k i ,  „ z a c z a r o w a n e g o  k o ł a "  f i k c j i  
s a m o r z ą d o w y c h .

N a j p i e r w  s a m o r z ą d  p o w i a t o w y :  
Symbolem samorządu powiatowe­

go w przeważnej części państwu 
jest to, że starosta powiatowy jest 
równocześnie szefem tego sarr...rzą­
du i p o b ie r a  z te g o  tytułu drugą 
gażę.

Symbol to wymowny i złowróżeb- 
ny. Jeżeli bowiem samorząd ma 
być samorządem, a nie samym rzą- 
aem. albo samosądem santbrządu, 
to oczywiście naUzy czymprędzej 
rozdzielić agendy 1 to nie tylko 
pod względem rzeczowym, ale i per­
sonalnym.
N i e  l e p i e j  j e s t  r ó w n i e ż  z s a m o ­

r z ą d e m  g m i n n y m .  W  m i a s t a c h
z a ś :

Burmistrzami i wiceburmistrza­
mi z wyboru so«-1awaH w praktyce 
ludzie, którzy obejmowanych w za­
rząd miast wcale nie znali, a o któ­
rych wybiegający Ich radni miejscy 
nic nie słyszeli prócz... polecenia 
wpływowych czynników. |

Piszący te słowa był raz świad-I 
kiem sceny, w które t -w-wcobrany 
wiceburmistrz, po posiedzeniu rady 
miejskiej, zapytywał „krajowców 
jak dostać się z magistratu na jed­
ną z głównych ulic miasta. 
Wiceburmistrz istotnie —  jakby 

tu powiedzieć —  zupełnie szcze­
gólny. I. K. C. reasumuje swoje 
wywody:

Żadne, nawet najlepsze, ordyna 
c|e wyborcze nie uzdrowią samorzą­
du tak długo, jak długo nie przy­
wrócimy samorządowi jego istotnej 
roli i właściwego zakresu działaniu. 
Samorząd musi być szkołą wyrobie­
nia obywatelskiego. Wyrobienia nic 
osiąga alę przez tworzenie mario­
netek, pozbawionych indywidualno­
ści, w o li i  znaczenia, którymi z za 
kulis kierują biurokraci, ich właści­
wi mocodawcy. Trzeba jasno podzie­
lić role 1 zakres działania miedzy 
czynnik urzędniczy a czynnik oby­
watelski w państwie.
U w a g i  t e  s ą  s ł u s z n e .  N i e  n a l e ż y  

j e d n a k  p r z e s a d z a ć  w  p o g a r d z i e  d l a  
o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  d l a  s a m o r z ą ­

d u ,  z w ł a s z c z a  w  n a s z y p h  s t o s u n ­
k a c h .  O d p o w i e d n i a  k o n s t r u k c j a  
o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  m o ż e  a lb o  
z a m k n ą ć  a l b o  u m o ż l i w i ć  d o s t ę p  
d o  s a m o r z ą d ó w  j e d n o s t k o m  w a r ­
t o ś c io w y m ,  m o ż e  u s u n ą ć  l u d z i  t y ­
p u  m a r i o n e t e k ,  w r e s z c i e  z a p e w n i ć  
d e c y d u j ą c y  w p ł y w  n a  s a m o r z ą d  
P o l a k o m .

Z a g a d n i e n i e :  teatr marionetek
czy samorząd j e s t  b a r d z o  s k o m ­
p l i k o w a n e .  W s p ó ł r z ę d n y m i  e l e ­
m e n t a m i  s ą  t u :  dobra ordynacja i 
dobra polityka samorządowa.

SAMOOBRONA 
K U L T U R A L N A

P .  B o g u s ł a w  M i e d z i ń s k i  k o n t y ­
n u u j e  n a  ł a m a c h  „ G a z e t y  P o l ­
s k i e j "  ‘s w ó j  c y k l  a r t y k u ł ó w  p o ­
ś w i ę c o n y c h  s p r a w i e  ż y d o w s k i e j ,  
z a j m u j ą c  s i ę  s p r a w ą  „ s a m o o b r o n y  
k u l t u r a l n e j " ,  d o c h o d z ą c  d o  w n i o ­
s k u ,  że n i e  m a  w s p ó ln e g o  j ę z y k a  
m i ę d z y  ż y d a m i  a  P o l a k a m i .  N a ­
s t ę p n y  a r t y k u ł  o b i e c u j e  p .  M i e ­
d z i ń s k i  p o ś w ię c i ć  s p r a w i e  metod, 
i n n y m i  s ł o w y  k w e s t i i  p r a k t y c z ­
n e g o  r o z w i ą z a n i a  k w e s t i i .  Z o b a ­
c z y m y .  W  k a ż d y m  r a z i e  b ę d z i e  to  
z n a c z n i e  c i e k a w s z e  n i ż  t e o r e t y z o ­
w a n i e  n a  t e m a t  d a w n o  w s z e c h ­
s t r o n n i e  o ś w i e t l o n y  i o m ó w i o n y .

TANIEC MASEK
Taniec masek dokoła nacjonali­

zmu. M o ż n a b y  w y m y ś l e ć  z a g a d k ę  
p o l i t y c z n ą  p y t a j ą c ,  j a k i e  z j a w i s k o  
p o l i t y c z n e  o k r e ś l a  to  p o w i e d z e n i e .  
K t o  w i e ,  c z y  w i e l e  o d p o w i e d z i  n i e

b y ł o b y  w p r o s t  n i e c e n z u r a l n y c h .
N a r a z i e  z a r t y k u ł e m  o t a k i m  

t y t u l e  w y s t ą p i ł  o z o n o w y  „ K u r i e r  
P o r a n n y " ,  z w r a c a j ą c  słusznie u -  
w a g ę  n a  z j a w i s k o  u t o ż s a m i a n i a  
p r z e z  k o n s e r w a t y s t ó w  „ n a c j o n a l i ­
z m u "  z  „ p r a w i c o w o ś c i ą "  i  „ k o n ­
s e r w a t y z m e m " ,  g d y  t y m c z a s e m  
l i b e r a l i z m  g o s p o d a r c z y ,  któremu 
h o ł d u j ą  konserwatyści, pochwały 
k a p i t a l i z m u  j a s k r a w o  temu prze­
c z ą .  ,

K o n k l u z j a  w y w o d ó w  p. R. P. 
b r z m i :

Jedną z przyczyn zapóćnienia my­
ślowego oraz ideowego Polski jest 
świadomie podtrzymywany bądź dla 
względów partyjnych, bądź dla 
względów prywatnych, zamęt do­
koła zagadnienia nacjonalizm n. 
Ruch uważający się za „narodowy”, 
zamiast być motorem dynamizmu i 
podstępu, stał się symbolem zgorz­
kniałego oporu i złośliwej dywer­
sji przeciw nowym ideom oraz 
wszelkim śmielszym pracom reali­
zacyjnym. Najwyższy czas, by ma 
ska nacjonalizmu przestała ukry­
wać albo grymas bezpłodnej nie­
mocy wobec nowych czasów, lob też 
przebiegle plany obrońców pry­
watnych interesów.
U w a g i  t e  c h c e  p . R . 

P .  zdyskontować na d o ­
b r o  „ O z o n u " .  I  to j e s t  w ł a ­
ś n i e  s ł a b y  p u n k t  t y c h  w y w o d ó w ,  
b ó  s p o ł e c z e ń s t w o  o r i e n t u j e  s i ę  j u ż  
d o s k o n a l e ,  gdzie jest „taniec m a ­
sek", a gdzie nacjonalizm n a w t i -  
ezesny i radykalny społecznic, 
t w o r z ą c y  n o w y  ł a d  p o l i t y c z n y  i 
g o s p o d a r c z y .

Postanowienia N. T. A.
w  spraw ie ksiąg handlowych i w yciągów

N a jw y ż sz y  T rybu n a ł A dm inistra­
cy jn y  w  w y ro k u  i dnia 1. I. 1937 r. 
L. R ej. 3440/34 w yraził p og lą d , że: 

p rzed łożen ie  na w ezw a n ie  d o  z ło ż e ­
nia d o w o d ó w  w y c ią g u  z k s ią g  nie 
m oże  b y ć  tra k tow a n e na rów n i z nie- 
p rzed łozeń iem  ksiąg. Jeśli w ładza 11- 
w aża  w  tym  w yp ad k u  za p o łr2r tn e  
przedloż.enie oryg in a lnych  ksiąg i d o /  
w o d ó w ,  p ow inn a  w y s t o s o w a ć  o d p o ­
w iednie  w ez w a n ie  d o  płatnika.

W  w y r ok u  z dnia 17. VI. 1037 r. 
L. Rei. 1601 36 N. T. A. zajął nast. 

' s ta n ow isk o :

„N iep ra w id łow ośc i księgow  
o d n o sz ą ce  się d o  p ó źn ie jsz y ch  
s ó w  p od a tk ow y ch , nie m o g ą  uz 
nić odrzucenia  ksiąg w e  w c z e  
szym  okresie p o d a t k o w y m " .

„ Z a s a d y  p ra w id łow e j  FTęg-ot 
nie stoją  na p rzeszkodz ie  p row  
rai: ula pobrań  właścic ie la  oddz 
księgi p om ocn icz e j .  i w p row n d  
uo księgi zasadn icze j  saidfp  w  j 
p ozyc ji .  Księgo p o m o c n ic z a  at 
w ie d y  z księgą zasadniczą  jedn 
lość.
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P r a w o  m e s t a
Hiszpańskie o w s c z t i  i ich niszczycielska działalność

J a k  w i e m y ,  H i s z p a n i a  m i a ł a  
z a w s z e  o l b r z y m i ą  i lo ś ć  w i e l k i c h  
p o s i a d ło ś c i  z i e m s k ic h ,  s k u p i o n ą  
w  r ę k u  n i e l i c z n e j  g a r s t k i  m a g ­
n a t ó w .  M im o  to  k u l t u r a  r o l n a  
s t a ł a  t a m  j e d n a k  n a  b a r d z o  n i ­
s k i m  p o z i o m i e .  C a ł e  p o ł a c i e  k r a ­
j u  l e ż a ł y  d o s ł o w n i e  o d ł o g i e m .R ó ż

n e  b y ł y  t e g o  p r z y c z y n y  i  r ó ż n e  
p o w o d y ,  w y m i e ń m y  t y l k o  j e d e n  
—  m o ż e  n i e c o  h u m o r y s t y c z n y  —  
a  b y ł y  n i m . . .  o w c e .  O tó ż ,  p r o w a ­
d z o n a  t a m  b y ł a  o d  w i e k ó w  i n t e n  
s y w n a  i  n a  s z e r o k ą  s k a l ę  z a k r o ­
j o n a  h o d o w l a  t y c h  s z l a c h e t n y c h  

\ z w i e r z ą t .  N a w e t  p r a w o  s i ę  n i ą

Kobm ie na -że le  ban dy p .ra tn w
W  o s t a tn i c h  d n i a c h  c h iń s c y  p i r a ­

c i  o b r a b o w a l i  d w a  s t a t k i  h a n d l o ­
w e :  j e d e n  a m e r y k a ń s k i  d r u g i  p o r ­
t u g a l s k i .

N a  a m e r y k a ń s k i m  s t a t k u  p i r a c i  
z n a j d o w a l i  s ię  p o m ię d z y  c h iń s k ą  
z a ło g ą .  N a  d a n y  z n a k  r z u c i l i  s ię  
o n i  n a  p o z o s t a ły c h  m a r y n a r z y ,  
z w ią z a l i  i c h  i  k o l e j n o  o b r a b o w a l i  
w s z y s tk i c h  p o d r ó ż n y c h .  D o  p o r t u ­
g a l s k ie g o  s t a t k u ,  k t ó r y  p ł y n ą ł  w  
k i e r u n k u  S z a n g h a j u  p i r a c i  z b l i ż y l i  
s ię  w  d w ó c h  d ż o n k a c h .  B y ło  i c h  
o k o ło  s tu .  P i r a c i  w s t r z y m a l i  s t a t e k ,

r z u c a j ą c  n a  p o k ł a d  g r a n a t y  r ę c z n e ,  
a  p o  z a m o r d o w a n iu  m a s z y n i s t y  i 
o b r a b o w a n i u  p a s a ż e r ó w ,  z a b r a l i  w 
c h a r a k t e r z e  z a k ł a d n i k a  u r z ę d n i k a  
P o r t u g a l c z y k a ,  o r a z  c z te r e c h  C h i ń ­
c z y k ó w  i o p u ś c i l i  s t a t e k ,  k t ó r y  k o n  
t y n u o w a ł  s w ą  p o d r ó ż  d o  S z a n g ­
h a ju .

N a  c z e le  b a n d y  w  o b u  w y p a d ­
k a c h  s t a ł a  k o b i e t a  z n a n a  p o d  n a ­
z w ą  „ s i o s t r a  W o n g “ . B a n d a  j e j  
s k ł a d a j ą c a  s ię  ze  s t u  z  g ó r ą  lu d z i  
o b r a b o w a ł a  j u ż  s z e r e g  s ta tk ó w .

z a o p i e k o w a ł o  i  na s k u t e k  s t a r a ń  
w ł a ś c i c i e l i ,  u s t a n o w i o n o ,  ż e  m o ż ­
n a  j e  p r z e p ę d z a ć  z  m i e j s c a  na 
m i e j s c e  n a w e t  p o  p r z e z  c u d z e  t e ­
r y t o r i a .  P o n i e w a ż  j e d n a k  n i e  u s t a  
ł o n o  s z l a k ó w  p r z e p ę d u ,  k a ż d e m u  
r o l n i k o w i  n i e u s to S u n  k o w a n e m u
g r o z i ł o  t o ,  ż e  p r z e z  j e g o  z a s i a n e  
p o l e  p r z e j d ą  n i s z c z y c i e l s k i e  s t a ­
d a .  Z n ie c h ę c i ł o  t o  o c z y w i ś c i e  
b a r d z o  w i e l u  d o  r a c j o n a l n e j  g o ­
s p o d a r k i  r o l n e j .

P r a w o  t o  n a z y w a  s ię  m e s t a ,  
j e s t  b a r d z o  s t a r e  i  b y ł o  j u ż  z n a ­
n e  w ś r ó d  p a s t e r s k i c h  l u d ó w  A z j i .

RzadKi
g a tu n e k  s to r c z y k a

na wybrzeżu polskim
W  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  p o c z ą ł  k w it­

n ą ć  je d e n  z n a jb a rd z ie j  o so b liw y c h  
g a tu n k ó w  s to r c z y k ó w  w y b rz e ż a  
p o lsk ie g o  n a  p rz y lą d k u  R o z e w sk im , 
m ia n o w ic ie  s to r c z y k  o w a d o ż e m y , s ta ­
n o w ią c y  u n ik a t  nic ty lk o  w  ca łe j 
P o lsc e , a le  i n a d  b rz e g a m i B a łty k u . 
S to rc z y k i te g o  ro d z a ju  b a rd z o  rz a d k o  
s p o ty k a  się  r ó w n ie ż  w  H o lan d ii. N a  
p rz y lą d k u  R o z e w sk im  w  la ta c h  u- 
b ie g ly c h  b y to  ich  z n a c z n ie  w ię c e j. 0 -  
b e c n ie  z n ie w y ja ś n io n y c h  p rz y c z y n  
g in ą  Z w ła sz c z a  na  s to k u  w s c h o d n im  
p rz y lą d k a  w y g in ę ły  z u p e łn ie . R o s n ą  
w  s ta n ie  d z ik im . S k u p ie n ie  ich  s k ła ­
d a  s ię  z 12 k rz a c z k ó w . B a d a n ie m  
ty c h  s to rc z y k ó w  z a ją ł  s ię  p ro f. K o- 
b e n z  z W a r s z a w y .

Sensacyjne wyko#aii£ta
k o ło  P a d w y

Wielka wystawa rolnicza w  Dani!

Nabożeństwa z Krakowa
z  okazji przyw ezienia relikwii św. Andrzeja Boboli

P o c ią g  p ie lg r z y m k o w y , w io z ą c y  z 
R z y m u  r e l ik w ie  Św . A n d r z e ja  B o ­
b o li z a t r z y m a  s ię  w k i lk u  m ia s ta c h  
P o ls k i ,  w  k tó r y c h  o rg a n iz o w a n e  b ę d ą  
sp e c ja ln ie  p o d n io s łe  u ro c z y s to ś c i .

Dma 11 . 6. o  g o d z . 19.00 ro z g ło ś n ie  
P o ls k ie g o  R a d ia  t r a n s m i to w a ć  b ę d ą  
o i a  z w y ih  s łu c h a c z y  u r o c z y s te  n a b o -  
Ż cń e tw o  z R y n k u  K r a k o w s k ie g o .  W

d n iu  ty m  b o w iem  ‘ r e l ik w ie  Św . A n ­
d r z e j a  B o b o li z n a jd o w a ć  s ię  b ę d ą  w  
K ra k o w ie . R ó w n ie ż  i d n i a  12. 6. n a ­
d a n e  b ę d z ie  z Łęi o k a z j i  o g o d z , 9 .1 5  
u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  z k o ś c io ła  S e r ­
c a  J e z u s o w e g o  O . O. J e z u i tó w ,  w  
K ra k o w ie . P o z a  ty m  P o ls k ie  R a d io  
n a d a  je s z c z e  k i lk a  t r a n s m is j i  z ty c h  
u ro c z y s to ś c i ,  z a ró w n o  w  z a s ię g u  lo k a l  
n y m  j a k  i o g ó ln o p o lsk im .

Co się  k o m u  p o d o b a
Biati mają oczy jak... kałuże.

W s z y s t k i m  p r z e d s t a w i c i e l o m  p o  
s z c z e g ó l n y c h  r a s  w y d a j e  s i ę ,  ż e  
w ł a ś n i e  o n i  r e p r e z e n t u j ą  n a j d o ­
s k o n a l s z y  t y p  p i ę k n o ś c i  l u d z k i e j .  
J a k  z ł u d n y m  j e s t  t o  m n i e m a n i e ,  
widać d o p i e r o  w t e d y ,  g d y  p o r ó w ­
n a m y  z e  s o b ą  z d a n i a  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  k a ż d e j  z 
r a s .

B i a l i  w  o c z a c h  m u r z y n ó w  s ą  
z d e c y d o w a n i e  b r z y d c y ,  p o n i e w a ż  
m a j ą  w ł o s y  j a k  s z n u r k i ,  n o s y  j a k  
o s t r z ą  s i e k i e r  i  o c z y  j a k . . .  k a ł u ż e .

Marzenie piechura

P o d o b n i e  i  ż ó ł c i  p r z e d s t a w i c i e l e  
J a p o n i i  i  C h i n  s ą  u w a ż a n i  z a  n i e  
ł a d n y c h .  Z a z w y c z a j  r ó w n i e ż  b y ­
w a ,  ż e  j e ż e l i  n .  p. e u r o p e j c z y k o w i  
p o d o b a  s i ę  j a k a ś  m u r z y n k a ,  k t ó ­
r ą  o n  w  s w o im  p o j ę c i u  o b j e k t y w  
n i e  u w a ż a  z a  p i ę l t n ą ,  t o  j e s t  t o  
t y p  n a j b a r d z i e j  z b l i ż o n y  d o  b i a ­
ł y c h  i  n i e  c i e s z ą c y  s i ę  u z n a n i e m  
u  s w o i c h  w s p ó łp l e m i e ń c ó w .

Rozszerzony
program radiowy
w  sezonie letnim

W  se z o n ie  le tn im  P o ls k ie g o  R a d ia  
n a d a w a n y  b ę d z ie  p r o g r a m  w  n ie d z ie ­
le  p r z e z  16 g o d z in  n a  dob ę , w  d n ie  
p o w s z e d n ie  p r z e z  11 g o d z in .

R adiofon ia  polska, w ychodzi z za­
łożenia, że w okresie letnim, kiedy 
nadawany jest program  o charakte­
rze rozryw kow ym , a przede w szyst­
kim aktualnym , winien zacieśniać się 
kontakt m iędzy ogółem  słuchaczy a 
radiofon ią .

T e  te n d e n c je  z n a la z ły  p r z e d e  w s z y ­
s tk im  w y r a z  w  fa k c ie , że  w s z y s tk ie  
ro z g ło ś n ie  r e g io n a ln e  n a d a w a ć  b ę d ą  
p r o g r a m  p o r a n n y  o g o d z in ę  d łu ż e j  
n iż  w  z im ie .
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P AM IĘTA J  
O BEZROBOTNYCH  

NARODOW CACH

W najbliższym czasie zostanie otwartą w Kopenhadze wielka wy­
stawa rolnicza, która zilustruje wszechstronny duński dorobek 
w dziedzinie gospodarki rolnej. Oryginalnie wyglądają pawilony 
wystawowe, w których zostaną pomieszczone duńskie eksponaty

hodowlane

Czy snobistyczna moda
p r z y jm ie  sie u p s ó w ?

M a g a z y n y  w  N o w y m  J o r k u  
r e k l a m u j ą  s z e r e g  p r z e d m i o t ó w ,  
p r z e z n a c z o n y c h  n a  u ż y t e k  p s ó w  
p o k o j o w y c h .  W i d z i m y  w i ę c  n a  
w y s t a w a c h  s p e c j a l n e  r o z p y l a c z e  
d l a  s k r a p l a n i a  p s ó w  w o d ą  k o -  
l o ń s k ą  i  to  s p r e p a r o w a n ą  w  t e n  
s p o s ó b ,  a b y  z a p a c h  j e j  n i e  b y ł  
p r z y k r y  d l a  p s i e j  k l i e n t e l i .  P o z a  
t y m  ł a k o c i e ,  d o  k t ó r y c h  d o d a n o ,,  
r ó ż n e  - w i t a m i n y ,  p o d p i n k i  d l a  
u s z u  w y ż l i c h ,  a b y  n ł e  p r z e s z k a ­
d z a j  i m  w  j e d z e n i u  i t. p .

N a j w i ę k s z ą  j e d n a k  s e n s a c j ę  b u  
d z ą  p a s y  r a t u n k o w e ,  w  k t ó r e  z a ­
o p a t r u j ą  s i ę  t r o s k l i w e  w ł a ś c i c i e l ­
k i  p i e s k ó w ,  u d a j ą c y c h  s ię  w  m o r  
s k ą  p o d r ó ż  w  t o w a r z y s t w i e  
s w y c h  p u p i l ó w .  P r z e w i d u j ą c y  
w y n a l a z c a  s k o m p o n o w a ł  k i l k a  
m o d e l i  w  z a l e ż n o ś c i  o d  r a s .

I n i n c j a t y w a  t a  s p o t k a ł a  s i ę  z  
b a r d z o  p r z y c h y l n y m  p r z y j ę c i e m  
w  o j c z y ź n i e  s n o b ó w ,  N i e w i a d o m o  
n a r a z i ć ,  j a k  d o  n i e j  u s t o s u n k u j ą  
s i ę  r z e s z e  z a i n t e r e s o w a n y c h  
p s ó w .  W ia d o m o  b o w i e m ,  ż e  d o  
u m y ś ł o w o ś c i  p s ó w  b a r d z i e j  z ł o ­

ż o n e j ,  n i ż  t o  d a w n i e j  w y d a w a ł o  
s ię ,  n i e  p r z e d o s t a ł y  s i ę  j e s z c z e  
a n i  s n o b i z m ,  a n i  u z n a n i e  d l a  
m o d y .

Kie bidźmtf przesądu
C z ę s to  lu d z ie  k i e m j ą  się  p r z e s ą d a ­

m i z a c ie m n ia ją c y m i i p a r z ą c y m i  o b ­
r a z  r z e c z y w is to śc i, p o d c z a s  g d y  n a le ­
ż y  p o s tę p o w a n ie  sw e  o p rz e ć  n a  f a k ­
ta c h  k o n k re tn y c h .  T e  w ła ś n ie  k o n k r e t ­
n e  f a k ty  p o w in n y  d e c y d o w a ć  w e  
w rz e lk ic h  o k o lic z n o ś c ia c h  ży c ia .

O c z y w iś c ie  te ż  i p r z y  g r z e  n a  lo te ­
r ii. J e d n y m  z t a k ic h  n ie w ą tp l iw y c h  
f a k tó w  j e s t  to . że k a ż d y  n u m e r  j e s t  
je d n a k o w o  d o b ry  k a ż d y  m a  t e  s a m e  
s z a n s e  w y g r a n ia  N a to m ia s t  z p o ś ró d  
p la c ó w e k  s p r z e d a ją c y c h  b i le ty  lo te r y j ­
n e  t a  k o l e k tu r a  z a s łu g u je  n a  n a s z e  
z a u f a n ie ,  w  k tó r e j  p a n u je  p o r z ą d e k  i 
sy s te m a ty c z n o ś ć ,  a  o b s łu g a  k lie n te l i  
j e s t  s p r a w n a  i u p r z e jm a

T a k ą  w ła ś n ie  o p in ią  c ie s z y  s ię  od 
s z e r e g u  i a t  k o l e k tu r a  D z ie r ż a n o w s k ie ­
go, g d z ie  d z ię k i w z o ro w e j o r g a n iz a ­
c j i  n ie m a  t ło k u  i o g o n k ó w , w  r a z ie  
b o w ie m  p o tr z e b y  u r u c h a m ia n e  s ą  d o ­
d a tk o w e  k a s y  s p rz e d a ż y  lo só w  R a d z i­
m y  sp ró b o w a ć  szczęśc ia  , u  D z ie r ż a ­
n o w s k ie g o ,  N o w y  Ś w ia t  64, F r e t a  5, 
g d z ie  s t a le  p a d a  w ie le  w y g r a n y c h .

O d  p e w n e g o  c z a s a  w ie lk ie  z a in te ­
re s o w a n ie  w z b u d z a ją  w ś ió d  a re n e o -  
lo g ó w  c a łe g o  ś w ia ta  w y k o p a lis k a , 
ja k ie  z ra m ie n ia  w k isk ie g o  M in. W y ­
c h o w a n ia  N a ro d o w e g o  p ro w a d z o n e  
s ą  n a  c m e n ta r z y s k u  p rz e d rz y ir .s k im  
p o ło ż o n e j n a d  C a n a lb ia n c o , p o m ię ­
d zy  P a d w ą  a F e r ra r ą ,  m a le ń k ie j A - 
d rii.

M ia s te c z k o  to , p o w s ta łe  w  s ta r o ­
ż y tn o śc i n a  ru in a c h  e t ru s k ie j  H ad rii, 
k tó r a  u d z ie liła  o n g iś  n a z w y  p o b lisk ie ­
m u m o rz u , s ta ło  s ię  d z iś  je d n y m  z 
g łó w n y c h  o ś ro d k ó w  p o sz u k iw a ń  t a ­
je m n ic z e j  w c ią ż  je s z c z e  k u ltu ry  z a ­
g in io n e g o  n a ro d u .

P o s z u k iw a n ia  te  u w ie ń c z o n e  z o s ta ­
ły  w  ty c h  d n ia c h  re w e la c y jn y m  
w p ro s t  w y n ik ie m . W y k o p a n o , m ia n o ­
w ic ie , c a łk o w ity  z a p rz ą g  p o d w ó jn y , 
n a le ż ą c y  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  do  
k tó r e g o ś  z w o d z ó w  ó w c z e sn y c h  k o ­
lonii. U ło ż o n e  z w ie lk ą  p ie c z o ło w ito ­
śc ią  i d o b rz e  z a k o n s e rw o w a n e  sz k ie ­
le ty  z a p rz ę ż o n y c h  d o  p o ja z d u  koni 
m a ją  je s z c z e  w  p y sk a c h  ż e la z n e  w ę ­
d z id ła  a  d w a  z n a jd u ją c e  s ię  tu ż  o b o k  
p ie rśc ie n ie  z b jo n z u  s łu ż y ły  w id o c z n ie  
d o  p rz e c ią g n ię c ia  p rz e z  n ie  u z d y . Z

p o w o z ia  z a c h o w a ły  s ię  ty lk o  ż e la z n e  
o D ręczę kó ł o ra z  r e sz tk i  o b ic ia  z  b la ­
c h y  b rą z o w e j. C z ęśc i d re w n ia n e  p o ­
z o s ta ją c  w  c ią g u  ty s ią c le c i w  z iem i 
p ia s z c z y s te j ,  ro z p ro s z y ły  s ię  p ra w ie  
z u p e łn ie . C o  je d n a k  n a jc ie k a w s z e ,  to  
fa k t  z n a le z ie n ia  w  ty m  sa m y m  g io b ie  
d o s k o n a le  ró w n ie ż  z a c h o w a n e g o  
sz k ie le tu  tr z e c ie g o  k o n ia . L eży  on  n a  
d o k ła d n y m  p rz e d łu ż e n iu  osi p o ja z d u  i 
p o s ia d a  p ię k n e j ro b o ty  w ę d z id ło  z  
D rązu. B y ł to , p ra w d o p o d o b n ie , u lu ­
b io n y  w ie rz c h o w ie c  w o d z a ,  z  k tó ry m  
n ie  j e d n ą  z a  ż y c ia  dz ie lił w a lk ę  lub  
ro z ry w k ę  m y ś liw s k ą . S z c z ą tk i  s a m e ­
g o  w o d z a  n ie  z o s ta ły  je d n a k  d o ­
ty c h c z a s  z id e n ty f ik o w a n e .

G ró b , z a w ie ra ją c y  te g o  ro d z a ju  z a ­
p rz ę g i, z n a le z io n y  z o s ta ł  w e  W ło ­
sz e c h  p o  ra z  p ie rw s z y . N ig d z ie  n a to ­
m ia s t n ie  w y k ry to  d o ty c h c z a s  je s z c z e  
g ro b u , z a w ie ra ją c e g o , ja k  te n  w  A - 
d rii, je d n o c z e ś n ie  a ż  t rz y , k u  czci 
z m a r łe g o , u śm ie rc o n e  k o n ie .

W  p o b lisk im , n ie g d y ś  n a jn ie z a w o d -  
n iej c ia ło  k o b ie c e  m ie sz c z ą c y m  g ro ­
b ie  z n a le z io n a  z o s ta ła  z n a c z n a  iiość  
c z ę śc io w o  o z d o b io n y c h , te r r a k o to -  
w y ch  i s z k la n y c h  w a z o n ó w  o ra z  p a ­
ra  p ię k n y c h  z ło ty c h  k o lc z y k ó w .

Z k s i ą ż e k

J A N  R E Y C H M A N : „Przewod­
nik po Podhalu, Spiszu, Orawie 
i Północnej Słowacji".

N a k ł a d e m  G ł ó w n e j  K s i ę g a m i  
W o j s k o w e j  u k a z a ł  s i ę  w y c z e r p u ­
j ą c y  p r z e w o d n i k  p o  p o w i e c i e  n o ­
w o t a r s k i m  i s ą s i e d n i c h  t e r e n a c h  
S ł o w a c z y z n y ,  S p i s z u  i O r a w y .  
Dla nas s z c z e g ó l n i e  i n t e r e s u j ą c a  
j e s t  p i e r w s z a  c z ę ś ć  p r z e w o d n i k a ,  
o m a w i a j ą c a  P o d h a l e  ( w r a z  z - p o l -  
s k ą  c z ę ś c i ą  S p i s z u  i O r a w y ) .  T u  
w  p r z e j r z y s t y m  w y k ł a d z i e  a u t o r  
omawia w s z y s t k i e  g o d n e  o b e j r z e ­
n i a  m i e j s c o w o ś c i  n a j p i ę k n i e j s z e ­
g o  w  P o l s c e  p o w i a t u :  G o r c e  i
P i e n i n y ,  s k a l n e  P o d h a l e  p o d t a ­
t r z a ń s k i e  o r a z  s k r a w k i  S p i s z u  i 
O r a w y .  D la  m i ł o ś n i k ó w  g ó r  i 
p o d g ó r z a  k s i ą ż k a  t a  j e s t  n i e z a ­
s t ą p i o n a .  ,

D R . A N D R Z E J  K R Z E S I Ń S K I :  
„Badania nad kulturą Dalekiego 
Wschodu. —  Na tle podróży do­
koła świata".

Ś w ie ż o  u k a z a ł a  s i ę  n o w a  p r a ­
c a  n a u k o w a  k s- p r o f .  d r a  A n d r z e ­
j a  K r z e m iń s k ie g o .  A u t o r  z d a j e  w

n i e j  s p r a w ę  z e  s w e j  p o d r ó - .  
n a u k o w e j  d o k o ł a  ś w i a t a  i z e  
s w y c h  b a d a ń  n a d  k u l t u r ą  D a ­
l e k i e g o  W s c h o d u .  J e s t  to  s y n t e z a  
o b s z e r n y c n  d z i e ł ,  k t ó r e  n i e b a w e m  
u k a z y w a ć  s i ę  b ę d ą .  P r o b l e m  k u l ­
t u r y  c h r z e ś c i j a i i s K i e j  i w y n i k a j ą ­
c e j  z  j e j  i s t o t y  e k s p a n s j i  b a i d z o  
g ł ę b o k o  j e s t  w  n i e j  u ję ty . .

A u t o r  r o z w i n ą ł  w s z e c h s t r o n n ą  
i b a r d z o  o w o c n ą  d z i a ł a l n o ś ć  n a  
D a l e k i m  W s c h o d z ie .  P o z n a ł  s i ę  i 
d y s k u s j e  p r o w a d z i ł  z G a r .d h i m .  
R a b i n d r a n a t h  T a g o r e m  i i n n y m i  
W y b i t n y m i  o s o b i s t o ś c i a m i  k r a ­
j ó w  z w i e d z a n y c h .  P o d a j e  o n  n a  
p o d s t a w i e  s w y c h  w s z c h s t r o n n y c l i  
s t u d i ó w  b a r d z o  w n i k l i w ą  c h a ­
r a k t e r y s t y k ę  k u l t u r y  n a r o d ó w  
W s c h o d n i c h .

J e s t  t o  p r a c a ,  k t ó r a  u k a z u j e  
n o w e  d r o g i  i m e t o d y  w  b a d a n i a c h  
n a d  k u l t u r ą  D a l e k i e g o  W s c h o d u .  
M a  o n a  o b o k  c h a r a k t e r u  ś c i s ł e  
n a u k o w e g o  l e k k o ś ć  s t y l u  i p i ę k ­
n y  j ę z y k .  W y d a n a  j e s t  b a r d z o  
s t a r a n n i e  i u r o z m a i c o n a  p i ę k n y ­
m i i l u s t r a c j a m i .  S t ą d  c z y t a  s ię  j ą  
z  p r z y j e m n o ś c i ą .

Z « ! w i r o w i u  d y r e k t o r e m ?
T e a tr u  N a ro d o w e g o

dyrektorem  h onorew ymSolski
J a k  s ię  d o w i a d u j e m y  z a r z ą d  

T K K T  w o b e c  w y r a ż o n e g o  p r z e z  
d y r .  L u d w i k a  S o l s k i e g o  ż y c z e n ia  
u s t ą p i e n i a  z e  s t a n o w i s k a  d y r e k ­
t o r a  t e a t r u  N a r o d o w e g o  i  N o w e g o ,  
p o w i e r z y ł  d y r e k c j ę  t y c h  t e a t r ó w  
A l e k s a n d r o w i  Z e l w e r o w ic z o w i .

J a k  s i ę  d a l e j  d o w i a d u j e m y ,  
z a r z ą d  m .  s t .  W a r s z a w y  m a  m i a ­
n o w a ć  d y r .  S o l s k i e g o  h o n o r o w y m  
d y r e k t o r e m  t e a t r u  N a r o d o w e g o .

W  p o z o s t a ł y c h  t e a t r a c h  T K K T  
n i e  n a s t ą p i ą  z m i a n y  n a  s t a n o w i ­
s k a c h  d y r e k t o r ó w .  D r .  A . S z y f ­
m a n  p o z o s t a j e  d y r e k t o r e m  t e a ­

t r ó w  P o l s k i e g o  i M a łe g o ,  a p , T . 
T r z c i ń s k i  —  d y r e k t o r e m  t e a t r u  
L e t n i e g o

cM -N A  W
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LO D ZIE I i W M
Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu

W  p rz e rw  i e o b ia d o w e j  in ż . K o ś c ie sz a  p rz y w o ła ł  k i lk u  p rz e w ó d c ó w  

ro b o tn ic z y c h  i p r z e m ó w ił  do  n ic h . S ło w a  K o śc ie sz y  u ję ły  w s z y s tk ic h .

— Może ty jesteś tym agentem? — zapytał nieco zmiesza­
ny Kościesza.

— Ja?! — oburzył się Petrow. — Jeśli chcesz wiedzieć, 
kto tu bruździ, to zapytaj tego Chinka z kuchni!

Za późno spostrzegł, ze zdradził Wang Lee. Spróbował 
złagodzić sens słow. które w v rwały mu się nieostrożnie.

— No — dodał przeciągle, — nasz kucharz t.i Ohink. 
Trzyma z iudźmi Bella Bella, bo ta tirma należy do Chiń­
czyków... lo jest zrozumiałe Ale n.e wyru tcaj  ̂go, Janie

— Wcale o tvm nie myślę — odparł Kościesza — Żad­
nego z was nie wyrzucę, przeciez nie jesteście przekupiony­
mi agentami. Zresztą, powiem tak: niech właściciele konku­
rencyjnych przedsiębiorstw wodzą się za czuby, a my będzie­
my dalej budowali... No. już pierwsza. Do roboty

Przyjaźnie -.k nął ręką j odszedł.
Grupka prowodyrów obozowych odprowadziła go :du- 

nionymi spojrzeniami ,,Pasza“  zaklął po cichu i wetknął do 
st większy niż zazwyczaj kawałek tytoniu do żucia.

— Morowy chłop! — powiedział z uznaniem, i większość 
nrzyznała mu słuszność.

Kościesza udał się do Chińczyka Wang Lee. Zastał go 
w kuchni przy zmywaniu naczyń. Jego pomocnik prał obru­
sy przed wejściem do kuchni. To było na rękę Kościeszy, 
gdyż mógł się rozmówuć z kucharzem bez niepotrzebnych 
świadków'.

— Wang Lee! — powiedział ostrzegawczo. — Znów do­
stałeś transport wódki?

Na twarzy Chińczyka odbiło się zdumienie.
— Ja...? W ódka...?
— Ty rozdajesz ludziom wódkę, wiem o tym doskona­

l e ! — ciągnął stanowczo K ośc ie sza .U p rze d z a m , że skręcę 
ci kark. jeśli na tym przyłapię. Żadnej whisky w obozie! 
Żadnych pieniędzy od doktorr Czingwha!

Wang parsknął głośnym śmiechem- Jego wesołość spra­
wiała wrażenie szczerej.

— Czingwha.. Hihi...! — p.szczał zachłystując się. — 
Czmgwha... hihihi!... — Po chwili spoważniał nieco i dodał:— 
Ja nie brać pieniędzy od Czingwha, ja przysięgać!

Kościesza odszedł. Dość długo słyszał za sobą cichot Chiń­
czyka.

Zrobił programowy obchód placu budowy. Robota szła 
składnie, więc pomyślał, że jeśli to tempo nie osłabnie, za 
kilka dni będzie mógł pojechać do P r:nee Rupert i zebrać do­
kładne wiadomości o konkurencyjnej zaporze wodnej Bella 
Bella Company. Przy tej sposobności pomówiłby chętnie 
z doktorem Czingw ha.

Około godziny trzeciej Kościesza ujrzał Loni Jansen, idą­
cą przez las..Była sama. Udał się pośpiesznie jej na spotkahie.

W ydało mu się, że patrzy na niego kpiąco... chociaż rów ­
nie dobrze mogło to być wyrazem współczucia. Nie przejął 
sir tym wcale, postanowił nawet traktować pobłażliwie ewen­
tualne złośliwrości dziewczyny w nadziei, że zdoła z nią na­

wiązać dłuższą rozmowę i przynajmniej częściowo wyjaśnić 
sprawę nocnej wycieczki motorówką.

Ledwo wypowiedział parę słów powitania, z głębi lasu 
rozległo się głośne wołanie:

— L oni!... Loni!...
— Przepraszam, panie Kościesza, muszę wracać do wru- 

ja — powiedziała dziewczyna i uciekła.
Old Bill strzegł jej napraw?dę, jak oka w głowie. W idocz­

nie nie był pewny swej siostrzenicy i obawiał się, że w przy­
stępie podrażnienia lub szczerości, może wygadać się z tym. 
co należało zachować w ścisłej tajemnicy.

W  każdym razie to drobne wydarzenie tylko utwierdziło 
Kościeszę w postanowieniu szukania spotkania z Loni Jan­
sen...

Nagle od placu budowv usłyszał gwar wielu podnieco­
nych głosów. Pobiegł tam, tknięty złym przeczuciem.

Robotnicy siali zwartą masą wokoło wielkiego żurawia: 
środkowe rzędy były nad czymś pochylone, zewnętrzne tło­
czyły się, chcąc zobaczyć, co się tam dzieje. Tłum kołysał się 
i pomrukiwał gniewnie.

— Co się stało? — zapylał Kościesza pierwszego z brzegu.
— Kogoś zabiło!
— Kogo? Co?
— Lina urwała się...
Kościesza przecisnął się do środka. Tłum rozstąpił się po­

słusznie, ale wszyscy patrzyli dziwnie na inżyniera i milczeli 
ponuro

Nieszczęśliwy chłopak już nie żył: stalow7a lina pękła, o l­
brzymi blok spadł i zmiażdżył mu klatkę piersiową.

— Zanieście go do mojego mieszkania! — rozkazał Ko­
ściesza.

C  d n.
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O d s ła n ia  m a c h in a c je  n ie s u m ie n n y c h  p r ze d s ię b io r c ó w
P o l s k i  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  P r a ­

c o w n ik ó w  K o m i n i a r e k i c h  z ło ż y ł  
n a  r ę c e  p r e z y d e n t a  m i a s t a  O łp iń -  
sk ic -g o  m e m o r i a ł ,  w  k t ó r y m  Z w i ą ­
z e k  u sk a rż a  cię n o  s to s u n k i p a n u ­
j ą c e  w  p r z e m y ś le  k o m i n i a r s k i m  W  
W a r s z a w ie .

W memoriale tym czytamy 
między i n n y m i ,  i e  c z y s z c z e n ie  k o ­
m in ó w  n a  t e r e n i e  s to ł e c z n y m  z o ­
stało p o w ie r z o n e  p r z e d s i ę b io r c o m ,  
którzy a w t  o b o w ią z k i  w y k o n u j ą  
tak „Sumiennie1‘, że p ra c o w n ik o m  
zamiast o c z y ś c ić  p r ż e w o d y  k o m i ­
n o w e ,  k a z ą  t y lk o  u d o z o r c y  p o d ­
p i s a ć  k s i ą ż k ę  k o n t r o l i ,  z a ś  k o m i ­
n y  p o z o s t a w ić  w ł a s n e m u  lo s o w i.  
S k u t e k  j e s t  taki, z e  n. p . w  d o m u  
przj ul S t o ł e c z n e j  3 , na Żolibo­
rzu k o m i n y  n i e  b y ł y  c z y s z c z o n e  
p r z e z  d w a  l a t a .

O  k o n t r o l a c h  p r o w a d z o n y c h  
p r z e . : n a d z ó r  k o m i n i a r s k i  p r z y  z a ­
r z ą d z i e  m i e j s k i m  p r z e d s i ę b i o r c y  
d o w i a d y w a l i  s ię  z a w c z a s u .

In te i w e n c je  u p . K o rsa k a  w y w o ła ­
ł y  t e n  s k u te k ,  ż e  p r e z e s  P o l .  Z w .

5036 osób
u k a r a n e

Od 1 kwietnia do 10 maja r. 'r 
ukarano doraźnie grzywnami 5 036 
osob za nieprzepisowe pnatcitodt*- 
n« prsez jezdnie, a na odmawiają 
cycŁ uiszczenia kary grzywny upo- 
r /4 dz(.no 350 doniesień karnych.

Fdsa tym UKurano doraźnie grzy­
wnami 1,793 rowerzystów za nie- 
pnestrzurame przejństni drogo­
wych i sporządzono 315̂  don, -e-oe 
karnych za odmowę zapłacenia ka­
ry-

Z a w . K o m in .  J ó z e f  S z e w c z y k  n a j ­
p i e r w  z o s t a ł  u p r z e d z o n y  z  p o le c e ­
n i a  p  K o r s a k a ,  ż e b y  n i e  b y ł  t a k  
g o r l iw y m  p r a c o w n i k i e m ,  b o  j e ż e ­
l i  b ę d z ie  t a k  d a l e j  p o s t ę p o w a ł ,  to  
s t r a c i  p r a c ę  w  W a r s z a w ie  i  n ig d z ie  
j e j  nie d o s t a n ie .  Z a p o w ie d ź  t a  
s p e ł n i ł a  s ię ,  t a k ,  ż e  23  lu t e g o  f. b . 
S z e w c z y k  z o s t a ł  z w o ln io n y  z  p r a ­
c y  i  d o  d n i a  d z i s ie js z e g o  j e j  d o -  
r . a ć  nie m o ż e ,

P o i .  Z w . Z a w . P r a c .  K o m . w  
z ro z u m ie n iu , ż e  z ly  s ta n  k o m in ó w , 
j a k  r ó w n ie ż  i c h  n ie c z y ś ż c z e i i ie  epto
w a d z a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o ż a ro w ,

zwraca s ię  do prezydenta miasta z 
propozycją żeroganizacji ustroju 
prac kominiarskich n a  terenie 
Warszawy.

P ro p o u u W c m a  r e o r g a n iz a c j a  p o ­
l e g a ł a  b y  r a  p o w o ł a n i u  t r z e c h  ko-- 
m i s j i  k o n t r o l u j ą c y c h  ' w y k o n y w a  
m e  c z y n n o ś c i  p r z e d s i ę b io r c ó w  k o ­

m i n i a r s k i c h .  P o d z i e l e n i e  m i a s t a  
z a m i a s t  n a  65 , n a  130 o k r ę g o w  k o ­
m i n i a r s k i c h  o r a z  o d e b r a n i e  k o n c e ­
s j i  d o ty c h c z a s o w y m  p r z e d s i ę b i o r ­
c o m . k t ó r z y  r o z m y ś l n i e  i  c e lo w o  
n i e  W y k o n u ją  p i ż y j ę t y ć h  n a  s i e ­
b i e  o b o w ią z k ó w .

Szjji naftowy 
n a P o m o r z u

W a  ś ro d ę  u ru c h o m ia n y  z o s ta ł  ł k y b
n a f t o w j ;  z m o n tó w a iiy  w Zalislu yod 
B a rc in e m , P r z y s tą p io n o  do p ie rw ­
sz y c h  w ie r c e ń , k tó r y c h  w y n ik u  o c z e ­
k u je  m ie js c o w a  lu d n o ść  z  w ie lk im  z a ­
in te r e s o w a n ie m .

T O R E B K I  d a m s k ie  N E S E S E R Y  - W A L I Z Y
T l K i  r s x u t  ** R Ę K A W I C Z K I  -  P A R A S O L E

w d u ż y m  w y b ó r* *  p o  c e n a c h  f a b ry c z n y c h  p o le ta .

R O M / I M A  O R S E S Z K C O W i l  f t  S - k t t
W A R S Z A W A , M A R S Z A Ł K O W S K Ą  9 2 , T E L  3 .8 2 - 0 2

O z n o e ł n i a l a c a  s ł u ż b a  w o  s U b w h
dla oborow ych, rezerwistów i pospolitego ruszenia
U k a z a ło  s i ę  r o z p o r z ą d z e n i e  m i ­

n i s t r a  s p r a w  w o j s k o w y c h  o  u z u ­
p e ł n i a j ą c e j  s ł u ż b i e  w o j s k o w e j ,  d o

Jakie dane są prawdziwe?
Sensacyjny zwrot w  sprawie inż. CkSdbergera

W  g ł o ś n e j  s p r a w i e  d y r e k t o r a  
f a b r y k i  „ S o l a l i "  i n ż  G o l d b e r g e -  
ira , k t ó r e m u  p- S k r z y p e k  z a r z u ­
c i ł ,  i ż  b y ł  k o m i s a r z e m  c z e r e z w y -  
c z a j k i ,  n a  W o i y n i u ,  z a s z e d ł  o -  
s r t a tń io  s e n s a c y j n y  z w r o t ,  k t ó r y  
m o ż e  c a ł k o w i c i e ,  z m i e n i ć  t o k  
s p r a w y .

J a k  w i a d o m o  p .  S k r z y p e k  
p ć z e d ś t a W i l  s z e r e g  ś w i a d k ó w ,  
k t ó r z y  m i e l i  u d o  w ó d  n i ć  t o ż s a ­
m o ś ć  i n ż .  G o l d b e r g ó r a  z  k o m l s a -  
r ż ć m  c - z e r e z w y e ż a jk i .

Ś W . t ł ą b f ó W s k i ,  k l ó r a g ó  S io s t r ę  
c i o t e c z n ą  p . M g i c ź e t o ś k ą  k o i f l i ś a f ż  
G o i d b e r g e r  s k a z a ł  n a  ś m i ó i ć ,  p o ­
z n a ł  w  m i  G o i d b e r g ć r z e  k r w a ­
w e g o  k o m u n i s t ę ,  p f ż y c ż y r t i  d ó  -

Kronika lwowska
POLITECHNIKA. 

r o z b u d o w u j e  sl®
W e  ś r o d ę  r o z p o c z ę te  z o s t a ły  r o ­

b o t y  z i e m n e  i  p r z y g o to w a w c z e  d l a  
w z n ie s ie n ia  p ie rw sz y c h  b u d y n k ó w  
w y d z i a ł u  m e c h a n ic z n e g o  i e i t - k tr o -  
t e e h m c z n e g o  p o l i t e c h n i k i  I w o w -  
r k i ć j .  N a ‘r a z r e  w y b u d o w a n e  z o s t a ­
n ą  2 b u d y n k i ,  a  to  m e c h a n ic z n y  
s t a c j i  d o ś w ia d c z a ln e j  t e c h n o lo g i i  
o r a z  b u d y n e k  o b r ó b k i  m e ta l i .

s t r a j k  o k u p a c y j n y

R o b o t n i c y  d r o g o w i  z a j ę c i  p r z y  
b u d ó w  i e  j e z d n i  Ha u l .  R y c e r s k i e j ,  
k tm rz y  n i e d a w n o  s t r a j k o w a l i  Z p o ­
w o d u  n i e r e g u l a r n e g o  w y p ł a c a n i a  
i m  w y n a g r o d z e n i a ,  p o d j ę l i  p o n o w ­
n i e  s t r a j k  o k u p a c y j n y .  P r z y c z y n ą  
s t b a jk u  j e ś t  n l u w y p ł a r a n i e  z a r o b ­
k ó w  o d  6 t y g o d n i .
KONKURS B A L O N Ó W  W O L N Y C H  

D r n e  16 b m . o d b ę d z ie  s ię  W e 
L w o w ie  n a  b o i s k u  k l u b u  s p o r to w e  
g o  „ P o g o ń "  p i e r w s z y  l w o w s k i  k o n  
k u f s  B a lo n ó w  w o ln y c h .  W  z w ią z ­
k u  z. t y m  p r z y b y ł  d o  L w o w a ,  j a k o  
r z e c z o z n a w c a ,  in ż . K r z e s z k o w s k i ,  
p r e z e s  s a m o d z ie ln e g o  K l u b u  B a lo ­
n o w e g o  M o ś c ic e ,

W tE Ż A  S P A D O C H R O N O W A  
W e  L w o w ie  u r u c h o m io n o  n a  

b o i s k u  k l u b u  s p o r to w e g o  „ C z a r n i "  
w id ię  s p a d o c h ro n o w ą  w y s o k o ś c i  
20 m e tró w .

Z A K O Ń C Z E N I E  S T R A J K U  
W  S a m b o r z e  u o  k i l k u t y g o d n i o ­

w y c h  o e r t r a k t a c j a c h  z a k o ń c z o n y

z o s ta ł  s t r a j k  p o w s z e c h n y  w  c e g ie l ­
n ia c h ,  k t ó r y  b y ł  p o w o d e m  m i e s i ę ­
c z n e g o  z a s to ju  w  p r z e m y ś le  c e g i e l ­
n i a  n y m . T r z y  c e g ie ln i e  p o d e j m ą  
p r a c ę  w  b i e ż ą c y m  ty g o d n iu ,  z a t r u ­
d n i a j ą c  p r z e s z ło  150  r u b u tn ik ó w .

ZA USIŁOWANIU 
MORDERSTWA

W  Z ło c z o w ie  o d p o w ia d a ł  p r z e d  
s a d e n  A l e k s a n d e r  Martfcó z  W it łW  " a d ł l J ^ ^ f f i t i  
w a  N o w e g o  z a  u s i ł o w a n ie  z a b ó j -  j 
s t w a  p r z o d o w n i k a  P .  P .  K a r o l a  .
O r g i i .  M a ń k o  s k a z a n y  z o s t a ł  ń a  i  G d i a b e  g e r  p o d a j

k ła d iń - e  o p i a a ł ,  s c e n ę  k i e d y  G o ł d -  
b r . r g e r  r i z e t n  z  i i i n y  m i  c z e k i  s t a *  
m i  u k a j a ł  ń a  ś m i e r ć  k i l k a d z i e s i ą t  
o s ó b .

I n ż .  G o i d b e r g e r  t w i e r d z i ł  n a  
r o z p r a w i e ,  iż  W  t y r i i  c z a s i e ,  k i e ­
d y  z o s t a ł a  ń u A Ś tiZ tf la ń a  ś .  p .  M a t -  
tż ń w r f ls a , a  w i ę c  w  t  1 9 1 0  p r z e z  
6 m i e s i ę c y  p r z e b y w a ł  w  M i k o ł a ­
j e  w s k u  n a  S y b e r i i  u  p p  M a ń -  
s k o w s k i c h ,  ż e  w  p a ź d z i e r n i k u  t e ­
g o ż  r ó k u  d o s t a ł  s i ę  d o  n i e w o l i  i  
n i e  b r a ł  u d z i a ł u  w  w a l k a c h .

S ą d  w o fc e o  z e z n a ń  ś w i a d k ó w  
p r z e d s t a w i o n y c h  p r z e z  in ż .  G o ł d -  
b e r g & f a  u 3 n a ł  t o ż s a m o ś ć  j e g o  z  
k o m i s a r z e m  C z e k i  z a  n i e s t w i e r -  
c iz o n ą  i  s k a z a ł  p .  S k r z y p k a  n a  3  
m i e s i ą c e  a r e s z t u ,

J e d n a k  j u ż  w  czasie r o z p r a w y
p r z e w o d n i c z ą c y  s t w i e r d z i ł  n i e ś c i ­
s ło ś c i  w  d a t a c h ,  t y c z ą c y c h  p r z e ­
b y w a n i a  i n ż .  G o l d b e r g e r a  n a  S y ­
b e r i i .  - f f t

O b e c n i e  p .  S k r z y p e k  z d o b y ł  
s e n s a c y j n y  d o k u m e n t ,  s t w i e r d z a ­
j ą c y  s p r z e c z n o ś ć  z e z n a ń  p .  G o l d -  
b e r g e r a .  J e s t  t o  o d p i s  p r o ś b y  
G o i d b e r g e r a ,  w y s ł a n e j  W 1 9 3 6  r .  
d o  a t t a c h e '  w o j s k o w e g o  p r z j  a n f -  
b a s a d z i e  p o l s k i e j  w  P r . r y ż u  o  n a  
**»»**>■«*«■- p a m i ą t k o w e g o  M e d a -  

W o j i i y .  W  l i ś c i e  
n a s t ę p u j ą c e

W i e l k i e j

l a t  W ie z ie n ia , I d a n e :

W  sierpniu 19i6 r. przeszedłem z 
bfóttiij w ręku z b. 56 p. armii au- 
sHnćfdej nu Ukrainę, skąd pod ku 
nieć róku 1017 wstąpiłem w Mikcifl. 
jewsku na Syberii do organizowanej 
orzez Misję Francuska pod dowódz­
twem Geń. Janin‘a - -  5 dywizji Sy­
beryjskiej, w Stopniu podporucznika.

W Szeregach Ł dywhil Sybefyj* 
skiej bratem udział w watkacF w od­
działach koalicyjnych na Syberii, prze 
ciwko bolszewikom, w szczególności
zaś w dniu 2$ 12. 1 0 1 8  r. pod Tagto 
i Kluki-leną.

Podczas wycśdywtitóa się oddzia­
łów koalicyjnych zostałem wzięty po 
złożeniu broni do niewoli bolszewic­
kiej, skąd W śtyćzniii 1919 r. ucie­
kłem piechotą na Da;eżi Wschód, a 
stamtąd drogą morską przyjechałem 
do Francji.

We Francji przebywałem do końca 
grudnia 1919 r., oo czym wróciłem 
Ab Polski, Zgłaszając Błę do dyspozy­
cji w addz. 11. Sztabu Oen W War- 
sza wie u obecnego majora Pindeli- 
btHłsarskiego, skąd dostałem przy- 
dział do 3 p. a. p.

P o d a n i e  tó' p i s a ł  G o l d b e r g e r o -  
w i  p e w i e n  u r z ę d n i k ,  k t ó r y  o b e c ­
n i e  z g ł o s i ł  się, jako ś w ia d e k ,  

F a k t y ,  j a k i e  z a w i e r a  p o d a n i e  
G o i d b e r g e r a  s ą  z u p e ł n i e  n i e z g o d  
n e  ż  t y m  c o  z e z n n ł  n a  ć o z p r a w i e  
sądowej,

JiSąd s t a j e  w i ę c  f e r a z  p 'tż e ;a  z a ­
g a d k ą ,  j a k i e  z p o d a n y c h  d a t  s ą  
p r a w d z i w e  i d l a c z e g o  in ż .  G o l d -  
b e r g e r  d a w a ł  w  j e d n y m  i u b  d r u ­
g i m  w y p a d k u  f a ł s z y W e  d a t y ?

A B G  s p o r t o w e

W ie lk a  s z a n s a  P o lo n ii
Orużysiy ligowe walczy w niedzielą

Po dłuższej przerwie drużyny ligo­
we wracają na boisko, by w niedzielę 
rozegrać pięć meczów: „Pogoń —
Ruch we Lwowie, AfcS — Warto tr
Chorzowie, ŁKo — Cracovia w Lodzi ptówadzema nie straci, gdyż trudno

każdej w Polsce drużyny groźbą u- więe obu partnerów róWtioważą aię i 
traty dwóch punktów, to jednak mi-j doprawdy truano jest typować kogoś 
mo nawet eweni. porażki (do której na zwycięzcę tego spttkania, 
prakdbpodobnie nie dojdzie), „Ruch'' Warszawska ..Polonia” będzie mia-

k t ó r e j  o b o w i ą z a n i  s ą  m ę ż c z y ź n i  
w  o k r e s i e  o d  r e j e s t r a c j i  d o  s t a ­
w i e n i a  n a  k o m i s j ę  p o b o i o w ą ,  n a ­
s t ę p n i e  p o b o r o w i '  t  k a t e g o r i ą  A, 
p o n a ć ł k o n t y n g e n t o w i ,  p o b o r o w i  
z a l i c z e n i  d o  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a ,  
W r e s z c ie  p o d o f i c e r o w i e  i s z e r e g o ­
w c y  u r lo p ó W & ń i  ś t a l e  l u b  c z a s o ­
w o ,  w s k u t e k  c z a s o w e j  n i e z d o l n o ­
ś c i  t ło  c z y n n e j  s ł u ż b y ,  o f i c e r o w ie ,  
p o d o f i c e r o w i e  i  s z e r e g o w c y  r e z e r ­
w y ,  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a  l u b  p o ­
m o c n i c z e j  s ł u ż o y  w o j s k o w e j .

R e j e s t r a c j ę  o s ó b  o b o w i ą z a n y c h  
J o  s ł u ż b y  u z u p e ł n i a j ą c e j  z a r z ą d z a  
m i n i s t e r  s p r a w  w o j s k o w y c h ,  a  p o ­
w o ł a n i e  d o  r e j e s t r a c j i  n a s t ę p u j e  
d r o g ą  o b w i e s z c z e ń  p u b l i c z n y c h .

N i e s t a w i e n i e  s i ę  d o  r e j e s t r a c j i  
m o ż e  b y ć  u s p r a w i e d l i w i o n e  c h o ­
r o b ą  o b ł o ż n ą ,  U d o w o d n i o n ą  ś w i a ­
dectwem lekarskim.

I b r w o h t n i e  d o  u z u p e ł n i a j ą c e j  
s ł u ż b y  p r z e p r o w a d z a j ą  w ł a d z e  
w o j s k o w e ,  z a  p o m o c ą  o b w i e s z ­
c z e ń  l u b  i m i e n n y c h  k a r t  p o w o ł a ­

n i a ,  o k r e ś l e n i e m  c z a s u  t r w a n i a  
s ł u ż b y  o r a z  z a z n a c z e n i e m  c z y  p o  
W u łu je  ś i ę  n a  k u r s  l u b  o b ó ż  ćży 
t e ż  ń a  ć w i c z e n i a  o d b y w a n e  p e r i ó  
d y e ż n i e .

P o w o ł a n i  d o  s ł u ż b y  k o  r ż y  ś  t a  ją  
z  b e z p ł a t n e g o  p r z e j a z d u  Z ł r i i e jS ć a  
z a m i e s z k a n i a .  N i e s t a w i e n i e  ś i ę  
d o  s ł u ż b y  m o ż e  b y ć  u s p r a w i e d l i ­
w i o n e  t y l k o  u d o w o d n i o n ą  c h d Z c  
b ą  o b ł o ż n ą .

C z a s  s ł u ż b y  u z u p e ł n i a j ą c e ;  
m o ż e  b y ć  W y p e ł n i o n y  a l b o  d z y ń -  
n ą  s ł u ż b ą  w o js k O W ą  W  f o t m l e  
k u r s ó w  l u b  o b o z ó w ,  a l b o  W f o r  
m i e  k r ó t k i c h  ć w i c z e ń  w o j s k o ­
w y c h  p e r i o d y c z n y c h .

Z o d b y c i a  s ł u ż b y  u z u p e ł n i a j ą ­
c e j  o t r z y m u j e  ś i ę  s t o s o w n d  z a ­
ś w i a d c z e n i e .  R o z p o r z ą d z e n i e  w e ­
s z ło  w  r y c i e  z  d n .  3  b t n .  i o b o ­
w i ą z u j e  d o  C z a s u  w y d a t i i4 t  O g ó l­
n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  w y ł ć ń n a w -  
c z e g o  d o  u s t a w y  o p u w iS z e e h  
n y m  o b o w i ą z k u  w o j s k o w y m  z 9 
k w i e t n i a  r b .

T E A T R  P O L S K I : „ M a ła  K i t ty  i 
W ie lk a  P o l i ty k a " .

KINA
A D R IA :. „ D ? łe v ’c z ę fa  z  N ó w u lip e k "  
A P u L L O : S z a l n a  ę i a u d e t t e " .
C O R S O : „ J e j  E k sc e le n c ji!  B a b k a ” 

J j ł J J t b A  :• „ t r ó jR ó  h u lta js k a ^ , 
G W IA Z D A -  „ R o b e r t  i B e r t r a i t a "  

,» M E 9 'j# O P G tjS :  j»Kalłf B a g tfa d a - ',  
•.E JM riA lT iW E  T . G. 1».: „ P r o m k  

w e  /a g l a d y " .
S P rN k S :  „ P a h l  M irliś te r  t a ń c z y " .  
S Ł O M C E : „ T -O rm n c d rk l"  
ś \ y i T :  ^ S ta w k a  o ż y c ie " . 
T F .C Z A -Ł a z a rz ; " „ K o rsa rz e " . 
T p C Z A -W ild a :  „ D z ie w c z ę  z P a ry -  

Żfl‘ .
W IL S O N A . „ K s ią ż ę  X " .

POŚWIECENIE NOWEGO 
KOŚCIOŁA

W  d r u g im  d n i u  Z ie lo n y c h  ś w i ą ­
t e k  k s .  b i s k u p  D y m e k  z P o z n a n i a  
w o b e c  t łu m ó k r  p u b l i c z n o ś c i  d o k o ­
n a ł  p o ś w ię c e n ia  n o w e g o  k o ś c io ła  
w  B r o d z i s z e w ie  W p o w . s z a m o t u l ­
s k im .  N o w ty  k o ś c ió ł  W B r ó d z i s ż e -  
w ie  z b u d o w a n y  z o s t a ł  w  c ią g u  ł l

Wisła — Warszawianka w Krakowie, 
Polonia — Śmigły w ■ Warszawie.

Na czde tabeli znajduje śię „Ruch" 
z 10-ma punktami przed Warszawian­
ką z S-ma Pomimo, że meoi z Pogo­
nią na jej własnym boisku jest dla

R A D I O
ńlATEK

6-tS P ieM  „K iedy rn n n e  W stają Zo­
r ro '1. M uzyka (p ły ty ) . 6.(15 G im n a­
sty k a  1.W U3ienm k. 7.15 ,,W tak c ie  
itia iszś"  8 00 A udycja  d la  szkół.

H.OB Audycja dla putorowych U.1S 
.rfi O 8 ." -  iluchowiako . l  łJ Opiewa 
CSiarlec KuUm;inr (tenor), łi.3 t-yftiał 
czasu i heina? z Krakowa. 12.03 Audy­
cja porad 15.15 „Na drodze mleCziiej" 

15.30. ftófflnoWa r cir.rymi 15.44 Wia­
domość' sospnunj cre. 16.00 Koncert po- 
nuUrny 18..45 „Gdzie rozbijemy namm- 
tj"‘ . 17.00 Muzyka taneczna 18 00 W 6- 
prpu c.ącłycł U'- d\i 'hów 16.10 Recital 
ujriep aoowy Al Wiuinorsklego. 18.45 
Ntwośii poetyckie 10.00 Fantazja na te- 
mdiy Err Kalmana W prosramie trn- 
cmenty t operetek 20.00 Dziennik 
20 la Pogadanka 20.15 A udycji dla wsi 
20.30 Europejski koncert juaosiowian- 
śki 214‘  wiadcdności cport-.wt 21.55 
Pieśni francuskie. 22 15 Popularne śtiity 
23.00 Ga'atnie wiadomości
-I M  t ■ i i i

NAJCIEKAWSZE AUDVCjE 
15.15 KO drodze mlecznej — WO- 

tar Frerk.ei.
,‘ g.iO aiecitai fortcplabowy AiLK- 

-aiidr; Wielhotskiegu.
19.00 llv,elka t: nlazja ne tematy 

Emeryka Kalmana.
J9 50 Europejski Koncert Jużosło- 

WlańskL ,

jest wierzyć w zwycięstwo „Warsza­
wianki" W Krakowie w meczu z „Wi­
dią".

-Interesu tar* zapowitJą się spotka­
nie AKS —  Warta W Chorzowie ś(ą- 
zaCy przechodzą obecnie pćwićrt kćy- 
zfb, który zresżtą nnfeżj* Uważać za 
juz ustępujący. Drużyn* zań Warry 
znana jest z tego, ze na cudzym boi­
ska gra gorzej niż na Swoim. Siły

ła Okazję do zdobyca 2-Ch pkt. Mecż 
za śmigłym na włusnytr. boisku przy 
własnej szowinistycznej publiczności 
powinien przynieść „Polonii' dwa tak 
dla me] cenne, tym bardziej, że w nie 
dzielnym mecźd z niemiecką dmźyną 
,,Vonvai‘rts’' „poloniści” pokazał) nie­
złą grę

W meczu W Łudzi typujemy jednak 
na zWyeiężcę — „Cracorłę". Niewy­
kluczony jest wynik remtśOwy

O I M 4 H

m ie s ię c y  z e  s k ł a d e k  m ie j s c o w e j  
lu d n o ś c i .

IY Y p A D E K  T R A M W A J Ó W ^
W e  w t o r e k  d w ie  k  o b i e t y ; k t ó r e  

p rz e c h o d z iły  p rz e z  u licę  27 go  
G r u d n i a ,  d o s t a ły  s ię  m i ę d z y  m i ­
ja ją c e !  ś ię  t i a m w a j e .  J e d n a  z  n i c h  
z o s t a ł a  p o w a ż n ie  p o t u r b o w a n i  i  d o  
z h d ła  'W s trz ą su  m ó z g u . R r z e w ie z io  • 
r io  j ą  d d  s z p i ta la .  

żYC ŹNlEWAżYŁŁ WOJ.HKO 
S ą c l G r o d z k i  yr P n i e w a c h  s k a z a ł  

n i i e j s s ó w e ł p  ż y d a ,  D a w id a  B a ło -  
m ó h o w s k ie g o  n a  d w a  m ie s i ą c e  » -  
r e s z t u  z a  z n i e w a ż e n ie  p u ł k u  p i e ­
c h o ty  im . K a ro la  II, o k tó ry m  S a -  
l o m o n o w s k i  w y r a z i ł  s ię  w  s p o s ó b  
o b e lż y w y  w  c z a s ie  r o z m o w y  z  k i l ­
k o m a  o s o b a m i  w  o b e c n o ś c i  j e d n e g o  
z  b . ż o łn i e r z y  t e g o  p u łk u .
M O D A  Z  W A R T Y  N A  C H R Z E S T  

D Z^U N Ó W  W E W ł OSZr CH 
W e  ś r o d ę  w  g o d z in a c h  w ie c z o r -  

n y e h  n a s t ą p i ło  w  P o z n a n i u  u r o c z y  
s 1e  p o b r a n i e  z  W a r t y  w o d y *  k t ó r a  
p r z e s ł a n a  z o s ta n ie  n a s t ę p n i e  d o  
R e v e r e t o  w e  W ło s z e c h  h a  c h r z e s t  
d z w o n u  k t i  c z c i  p o l e g ły c h  w  w o j -  
n i ć  ś w ia to w e j .

Kronika Wołynia

s ty k a . 7.09 D zienh ik . 7 1b rUużjika p e tu n -  
n a. 6.00 A u d y c ja  d la  szkól-

1.Ó0 A u d y c ja  d is poborow ych . 11.15 
„ śp iew ajm y  p iu sen k i" , 11.40 S ty lizuw ane 
tańce . 11.57 Sygnai czasu i H ejnał z K ra -  
kow a. iz.u3 A u d y cja  południa wa.

15.15 S łuchow isko p . t. ,.M aiy Lord 
(5,45 W ladańioSci gospoda rezś. 16.0(1 Z  li­
tw orów  S ch u b erta . 16.45 P rrw u  dziecka 
do sam otności 1 sw obody . 17.00 M uzy­
ka  tnaoozna i p ły ty ). 18.90 Kasa p rog ram . 
18,10 R te ita t  W ioloiicżóldwy i. M lkui 
sk ,ego. 18.45 „K rakfic w poez ji" . 19.00 
T ran sm isja  z R y n k u  K rakow skiego  u ro -  
eżystegd n ab o ien s tw a  v o kazji p rz y w it-  
z ien la  re lik w ii ćw A n d fze ja  fiobb li dii 
Po lsk i. :’,0.00 F estiv a l M uzyczny n a  dzie­
dzińcu  Z am ku  W aw elskiego w K ra k o ­
wie!. 82.3Ś G odzina  n tfcspodzlŁnck. 23 .oó 
O sta tn ie  w iadom ości d t  len n ik a  K iecźor- 
nego.

Czekany na ^ ja ś n ie n ie  Wisły
C r v  M a d e is h i Ic s t na s p r z e d a ż ?

Rcprezent.icyjny bramkarz polski 
Madejski, od dłuższego czasi. pracu­
je na Śląsku i mc może grać w do- 
fychcżaafrWyto Swym klubie „Wisła" 
w Krakowie, Jednakże „Wisła” nie

Jesft to ni ar- nienormalny ł musi 
ulec zmifnie. Nid ido'na pózowolić, 
żeby l ajłfcfWzy bramkarz Połekł był 
skazany na pfzymusdwą bezczyitun&ć 
ł tracił swe ją wielka formę. Sprawa 

chce m« udzielić Zwobucma, a jedynie | ta wyiOCga jakiegoś autorytatywnego 
skreślenie tue pozwakłące " i  gr: wyjaśnienia rwłaszcźa woł̂ ec pogło- 
przez całv rok w barwach Jakiegokol I ferłt, iż „Wisła” klub. któr? słynął

z n o w u  W y p a d k i  
p r y s z c z y c y

W  z a k ła d a c h  d rz e tć n y ć h  w  0 -  
rżewle, p o w . R ó w n e , d o k d d  z a w le c ró -  
n o  p ry s z c z y c ę  z  h r w 'ą  b y d lę c ą  z K a­
to w ic , n ie  u d a ło  s ię  n a le ż y c ie  izo lo - 
WSĆ .o g n isk a  z a r a ź y .  O b e c n ie  b o w ie m  
z a n o to w a n o  noW e w y p a d k i  p ry s z c z y ­
cy  n a  te r e n łe  g m in y  k le w a ń s k ie j .  ( t  y 

WOJSKO BUDUJE KOśCIoŁ 
P o n ie w a ż  g a rn iz o n  w D n b n ie  n ie  

m a  s w e g o  k o ś c io ła  k o rp u s  o fic e rsk i i 
p d a o f ic e rsk i  p o s ta n o w ił  w y b u d o w a ć  

o w ła s n y m  k o sz te fr t, d e k la ru ją c  na  
e n  cel ÓOOOO zł. D o  a k c ji te j  p rz y łą ­

cz y ły  s ię  ró ż n e  o rg a n iz a c je  sp o łe c z n e  
o f ia ru ją c  k ilk a n a śc ie  ty s ię c y  z ło ty c h .

Ł U C K  C Y W IL IZ U JE  S IĘ  
Z a rz ą d  M ia s ta  Ł u c k a  k a z a ł pozry­

w a ć  w sz e lk ie  p a r k a n y  i p ło ty , Szpe­
c ą c e  m ia s to . P o z r y w a ć  k aza !  ró w n ież  
w sz e lk ie  sz y ld y  n a  d o m a c h  1 ‘ p o fiad  
sklepO Tii o n ie e s te ty c z n y m  w y g lą ;  
d z ię ,

W o b e c  z a p ro w a d z e n ia  w Ip ieśe ia  
k a n a liz a c ji  k a z a ł  p o z a m y k a ć  s tu d n ie , 
b y  z m u s ić  w łaśc ic ie li ddińóW  d o  
p rz y łą c z e n ia  s ię  du  s ie c i kan a llżd cy jj-  
nej.

D W IE  O F IA R Y  P O C IS K U  
A R M A T N IE G O

W e w s i 7 /o m isz c z e , p u w . Ł ticki 
g d y  jO -Ietn i D a n ie l W liw ite r  i je g o  
ró w ie śn ik  Jó z e f  Z b y sz k o  z a b a w ia li  
s ię  z n a le z io n y m  w  p o lu  p o c isk ie m  a r  
ty le ry js k im , n a s tą p i ł  w y b u c h  i o b y ­
d w a j o d n ie ś li b a rd z o  c iężk ie  o b ra ż e ­
n ia  ( r ) .

WARSZAWA 11
13.00 Polska muzyka fcatnib.-lna. 1S.4F 

InlormacjŁ. 13.50 (Tog>!.m 13.65 Kon- 
otrt roz-ywkowy 15.0( Wiadomości suor- 
toret 15.05 Orkiestra saionoWś.

17.04. Pogadanku 17.10 Pieśni 1TJ5 
Muzyka lekka

22.00 „Okna 1 balkony" 22.13 Muzyka 
itkka. 2P.10 Recital skriyDcowy Bziki 
Morini

AUbTCJl kKdTKtjFALOWE
Ł«.09 Łulcnhik 0.1C Prt.grśm ńa ty­

dzień przyszły, 0.15 Polska poezja w 
pleśni 0JS0 Polska tochn:’-a 1.00 Poiska 
Kapela Ludowa. 2.S0 Polskie chóry śp(e- 
Waią. 2.52 Program

SOBOTA
6 15 theśń „ttieflj ranne v.-rtają Zo­

rze". 6.10 Muzyka (p ły ty ) .  <1.45 Gimna-

ŃAJĆlEKAWŚŻiE AU*>YCJE:
15.15 „Mały lord" — sTOrS-iwibko 

d ia  d tleb i.
18.ló Recital wiolonczelowy JCtrta 

Mikulskiesc.
19.00 Tr nsttllsja il roćżystośrl z ó- 

kazji piryWleZieOlk relikwii sw Ah- 
drzeją Boboli.

30.66 Fe śiyol Muzyczny n a  dalb* 
dililćii -zaftiku Wawleskiego w Kra* 
bowie.

g;!.25, „Giidżlna hięspopzłąnek".

(p ły ty ). 
Pęugram i 

15.00 Wia* 
tak tó w

*AI;SZA\iiA U
13.00 Koncert rozrywkowy 

lę.OO Parę insformaeji. 144)9 
i4Jii Utwory Cezara Fram-ka. 1; 
dcinoSci sportoWÓ. 15.08 1600 
muzyk ii

17.00 „Tanie przetwory orbJObwe". 
17,15 koheert aolłstów. 18.90 Muzyka

i l ikk a
I 22.00 Wutylta IłSkttMi
! AUDYCJE KRÓTKOFALOWE:

24.00 Dziennik. 0.10 Omówienie pro- 
grami). 6.18 utwory shońiha w wykona­
niu n . Sztomplti. a.00 Opieka społeczna 
W Folśce. 1.06 Dawne, mało znane i we­
sołe pieśni Strzeleckie. 1.30 „Powitanie 
lata". 2.00 „Wieczói wśród górali". 2.52 
Program.

wie|t łnńejjił hlubu. Już dwubrotdie 
gisjąc w repre*fentacji Polfcki, Madej­
ski występował jako „łueatowatsy- 
szony",

Sport
iw O s tr o w ie  W IK p .

W  O s tro w ie  W ik p . o d b y ło  s ię  c ie ­
k a w e  śpo lkan ife  p iłk a rsk ie  fnis *rzd  
k la s y  „ A “  K P W  z R K S (R a w ie ? )  za  
k o ń c z o n y  z w y c ię s tw e m  K P W  3  : 0 
(1  : <>).

K P W  m ia ło  p rżS z  c a ły  i k a s  p r z e ­
w a g ę  B ra m k i id o b y l i  M a ś io n k a . S ib  
1 O rb a n ia lf . S ę d z io w a ł p . B e rd y c h o w -  
Skii

JbrtłBfiy KPW zostali pokónani 
prżei JunlorOW „Warty" z Pozfiżnia 
1 : *  ( 0  « 2 ) .

Ju n io rz y  „ O s fro y i"  pokonali w 
R a sz k o w ie  w ysu lco  ta m te js z ą  R a sz -  
k o w ia n k ę  8 : 8  (1 i 0 ) .

W  G n ie ź n ie  „ O s t ro F ia "  W m e s z u  
o m is tr z o w s tw o  k la s y  A p o k o n a ła  
„ I ł e ! l | ‘‘ 3  i 1 t ł  : 0 ) .

dotj cł:teat» ze swojej dżentelmarierii, 
i nje satdl gie w „kaperowanie” za­
wodników, tisiłuje na Madejskim zro­
bić brudny interes i żąda za napisanie 
zwolnienia, bagatelki —  bo 5.P0P zło­
tych Ostatecznie po targu gotów był- 14.76) Praga 18 46* Sztokholm ] 35.60, 
by1 2 tej komy ustąpić Ee 2 — 3 ty- i Zurych 121.10.
me.će. P o ty c z k i  3 p ro c . prem. in W csty e .

Tego rodzaiu „handel żywytit to-11 em. 80.00 — 80.25, li em. 81,00 — 
warem" >. Polsce óa*y r zas ńie itnat Sl,25; 4 proc. konsolidacyjna 67.50 — 
miejsca i wyraźne koliduje z przepi- 67.25 — 67.60; 4 ,5  proc. Wewn. p afi

Nalewania giełd warszawskich
| GIEŁDA ZBOŻOWA

sami o amatórslwie.
Bardzóby rtfts ucieszyło oficjalne 

sprośtnwanle „ W is ły ”  że W sz y stk ie  
ie pogłoski są pozbawione prawdy. 
Cieszyłoby nas tym hardziej, że do 
tychczas „Wisłę” znaliśmy tylko z do­
brej strony.

J ę d r z e io w s K a
z i N f y t i c s y i A  P t t t r t i f t n

L O N D Y N , 8. 6. W  d r u g i e j  r u n ­
d z ie  t u r n i e j n  t ć h i ś o y te g o  W B e c -  
k a n h - u ń  p o k o n a ł a
i n a n ą  t e n i s  i s t k ę  a n g i e l s k ą  P i t t m a n

GIEŁDA PIENIĘŻNA
or ?93 .S 0 , B r u k s e l a |  P s z e n ic a  j e d n o l i t a  27 .75  —  28  26,

4% ‘ k  05?  i  .N ? T r  O10 r «  3°  z b i e r a n a  2 7 .25  —  27 .75 , ż y to  1 9t.
-  21 .5 0  o w ie s  I  St. 22.D0 -  

22 .75 , I I  s t .  22 .00  —  22 75, j ę c z m ie ń
18 .50  —  18.75, g r o c h  p o l n y  24 .0 0  —  
2 7 .0 0 ; W ta r ła  28 .0 0  -  2 0 .0 0 ; R b ia  
n ie b ie s k i  15 25  —  15.75, łu b in  fcńłty 
1 7 .0 0 ^ 1 7 .5 0 ,  w y k a  j a r a  21 7 5 — 20.78 , 
s e ra d e la  33.50 —  34.50 . s ie m ie  ln ia ­
n e  b a s is  90 p ro c e n t,  52 .50  —  
53.50 , k o n ic z y n a  c z e rw o n a  ś l lfo w a  
100.00— 110.00 ; k c u ic z . b ia ta  190 00—  
210 .00 ; L u c e rn a  f r a n c u s k a  1 9 5 0 9  —  
205.00. m ą k a  p s z e n n a  g a t .  I 43 .0 9  —
4 3 .50  g ftt. I I  31 .00  — 32 59. O ttStew na 
i 6 5 0 — 17 .5 0 : ż y ta iź  R a t. p ie fW szy  
3175  —  32.30 . g a t .  I I  19 .25  —  20.25 , 
ta z ó W a  2 3 .25— 24 .00 . o t r ę b y  p.4*enne 
g r u b e  14.50 —  35 00 ś r e d n i  13 2 5 -

65.00; E proc. k e n w e r s y jń a  70,00;
L isty  Z a s ta w n e j  8 prbd. ToW . k re d .  

p r z e m . p o i. f u n t .  80.25 (w p r o c ,) J  8 
p ro c . z ie m s k ie  d o la r .  g w a r .  k u p o n  
1 0 4 .6 9 ; 4 ,5  p ro c . z ie m s k !e  s e r ia  V 
64JM)} 5 prete. W arsZ & w y '1 9 3 3  r.)
7 3 .0o ; 5 p ro c . L  1 I -u b lin a  1933 r,
61.00' 5 pTóc, tft. RiotfkoWŁ (1933 r)
6 2 .2 5 ; 5  p ro s  m . R a d o m ia  1033  r .
5»J)0 .

AJłejat B. PaisW 119 50; Węgieł, , oo -    .
97 26; L ilp o p  74 00) OetBóW ińc 57 BP.1 l a -25 13.78, ż y t n i e
S tafttC hóW idć 3 5J 0
(15# 48.00.

3 5 .7 5 ; źy rA r-

P O D R Ó Ż U J  S A M 0 L 0 1 E 8

14.00 14.S0, m a k u th y  lniane 21.50
— 22.00, rzepakowe 15.ÓÓ — 15.50, 
śrutń sojowa 22.00 — Z2.5o, łioma 
prasowana ( ż y tn ia )  6.50—7.00, sianu 
słodkie p ra s o w a n e  10.50 — 11.00, 
prasowane 8.50 — 9.50.

Z ie m n ia k i  Jadalne 4 .0 o  —  f J U
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D Z I E Ń  P O L I T Y C Z N Y

MIN. BECK NA ZAMKU
P P re z y d e n t  R. P .  p rz y ją ł  m in is tr a  

spraw z a g ra n ic z n y c h  p . J o z e fa  B e c k a .
PAN PECHE

P . C z e s ła w  P e c h e  b. d y re k to r  d e ­
partamentu g ó rn ic z o  -  h u tn ic z e g o  w  
M in is te rs tw ie  P rz e m y s łu  i H a n d łu  o b -  
ji* s ta n o w is k o  P re z e s a  Z a rz ą d u  Z je ­
d n o c z e n ia  G ór n ic ze g o .

W a r to  p rz y p om n ieć ,  że w  sw o im  
cz a s ie  je d e n  z n a cz e ln ik ó w  w y d z ia łu  
m in is te r s tw a  s k a rb u  p rz e sz e d ł n a  s t a ­
n o w isk o  d y re k to ra  s ły n n e g o  ju ż  d z i­
s ia j Banku H a n d lo w e g o  z a ra z  p o  „ u -  
s a n o w a n iu “ te g o  b a n k u  p rz e z  S k a rb  
P a ń s tw a .  JaR w id a ć  d ro g a  z ul. R y ­
m a rsk ie j  i E le k to ra ln e j  d o  g a b in e tó w  
d y re k to rs k ic h  i p r e z e s u r  je s t  s z e ro k o  
e rw a r ta .

W  „ZARZEW IU"
Ag. A g r a rn a  d o n o s i:
Ś lą s k a  g ru p a  z a r z e w ia k ó w , k tó rz y  

p rz y s tą p il i  do  w y d a w a n ia  d w u ty g o ­
d n ik a  „Sz lak iem  Z a r z e w ia " ,  ub iega jąc  
z w o ła n e  zebranie  z a r z e w ia k ó w  do  K a­
to w ic  n a  dzień 9 b. m. przez  sw o ic h  
p re z c iw n ik ó w , z w o ła ła  w  d n iu  7 b . m . 
z e b ra n ie  s k u p ie n ia  d o  S o s n o w c a , z a ­
w ia d a m ia ją c  Z a rz ą d  G łó w n y  „ Z a rz e ­
w ia "  o  ty m  w  ostatnie j chwili.

Z a r ż ą  i G łó w n y  „ Z a rz e w ia "  o g ło s i 
O ficjalny  k o m u n ik a t ,  d o ty c z ą c y  ak c ji 
f l ą s l t e j  o r a z  s y tu a c j i  w  „ Z a rz e w iu ” .

RATAJ —  NIEDZIAŁKOWSKI
P o ja w iły  s ię  p og łosk i  o ro z m o w ie  

b . m a rsz . M . R a ta ja  z le a d e re m  P P S  
p. N ie d z ia łk o w s k im  n a  t e m a t  o s ta tn ie j  
a u d ie n c ji  lu d o w c ó w  u p P re z y d e n ta  
R P.

Zbliżona do  S tr . L u d o w e g o  A g e n c ja  
\grarra tw ie rd z i ,  że w p ra w d z ie  p p . 
Rataj i N ie d z ia łk o w s k i r o z m a w ia ją  ze  
sobą d o ść  c z ę s to , j e d n a k  ro z m o w a  o 
wizycie lu d o w c ó w  w S p a lę  n ie  m ia ła  
sp e c ja ln ie  o f ic ja ln e g o  c h a ra k te ru .

POWRÓT PŁK. KOCA
We wtorek pułk. A d a m  K o c  p o w ró -  

efl tfo k r a i n  p o  d łu ż s z y m  p o b y c ie  z a ­
granica.

P o s ł o w i e  n l e m l e c c g  u  p r e m i e r o

la fc m n ic z a  p o d r O i  l e i l e l i s
w y w o ł a ł a  w  P r a d z e  p a n i k ę

PRAGA, 8. 6. Konrad Henlein 
wyjechał wczoraj ponownie sa­
mochodem zagranicę. Cel jego po­
dróży nie jest znany. Ze strony 
sudecko-niemieckiej zachowywa­
na jest co do tego ścisła dyskrecja.

Tajemnicza podróż Henleina 
wywołała w kołach politycznych 
Pragi zrozumiałe zainteresowanie 
i zdenerwowanie. Im bliżej jest 
daty 12 czerwca, kiedy to odbę­
dzie się ostatnia faza wyborów

gminnych zdenerwowanie to ro­
śnie, a plotka polityczna szerzona 
—  rzecz ciekawa przez czeskich 
komunistów (pos. Gottwald i in­
ni) zapowiada rra ten dzień jakieś 
wydarzenia wyjątkowej wagi.

W  tym stanie powszechnego zde 
herwowania nowa podróż Ileu- 
leina i tajemniczość jaką otaczają 
cele jego wyjazdu koła sudecko 
niemieckie pogłębiła wybitnie na­
strój niepokoju.

8 p u n k t ó w  H e n l e i n a
M e m o r i a ł  N i e m c ó w  d o  p r e m i e r a

K! Iuventia
Korporacja „Iuventia” prosi nas 

• twierdzenie, ze podpisała również 
•jder. e organizacji akademickich for­
mułującą minimalny program anty 
żydowski.

L is t  do re d a k c ji
Otrzymaliśmy list treści nastę­

pującej:
„Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy Szanownego 
Faną Redaktora o łaskawe za-? 
mieszczenie w swoim poczytnym 
piśmie, zi korporacja akademicka 
„Granwaldja." podpisała również 

deawe organizacji akademickich 
formnkijącą minimalny program 
antyżydowski.

PRAGA, 8. 6. Biuro prasowe 
partii sudecko-niemieukiej dono­
si: Poseł Kundt przedłożył premie 
rowi Hodży memorandum, zawie­
rające zestawienie żądań sudecko- 
niemieckich na podstawie karis- 
badzkich punktów Konrada Hen­
leina.

W  dołączonym liście zwraca 
poseł Kundt uwa|ę na to, że pe­

wne oficjalne wystąpienia i wy­
wiady wywołują fałszywe wraże­
nie, jakoby podstawą rozmów 
miał być statut narodowościowy 
rządu. Partia sudecko-niemiecka 
musi wreszcie przed podjęciem 
merytorycznych rokowań doma­
gać się wyjaśnienia, czy podobnie 
jak dotychczas zasady i propozy­
cje partii sudecko-niemieckiej sta

CAŁKOWITY EKWIPUNEK HARCERSKI, TURYSTYCZNY, SPORTO- 
WY, P. W. oraz NAMIOTY, KAJAKI I Ł p. z własnej wytwórni

poleca C E N T R .  KOM.  D O S T A W
ZW. HARCERSTWA POLSKIEGO

Warszawa, ul. Traugutta 2, teL 2-45-54. P. K. O. 536.

nowią podstawę rozmów, czy też 
ze strony rządu pomyślany jest 
jako podstawa rozmów statut na­
rodowościowy. W  tym ostatnim

wypadku rezerwuje sobie partia 
sudecko-niemiecka zajęcie stano­
wiska, gdyż statut jest jej nie­
znany.

T r y b u n a ł  k o n s t y t u c y j n y
r o z p a t r z y  s t a t u t  n a r o a o w o ś c i o w y

PRAGA, 8. 6. Posłowie Kundt 
i Peters ze stronnictwa sudecko- 
niemieckiego odwiedzili dziś pre­
miera HoćLę. Jutro o godz. 17-tej 
żbiera się komitet polityczny rady 
ministrów, a o godz. 18 i pół ple­
num rady ministrów.

Sąd konstytucyjny powołany 
do wydawania opinii co do zgod­
ności ustaw z konstytucją, rozpa­
trywał na dwóch tajnych posie­
dzeniach złużone przez rząd do 
zaopiniowania projekty ustaw na­
rodowościowych i językowych i po 
stanowił sprawę przekazać jaw­
nej sesji sądu, która zostanie zwo 
tana w najbliższych dniach.

Poza tym sąd ten zastanawiał 
się nad konstytucyjnością pełno­
mocnictw gospodarczych, udzielo­
nych w swoim czasie rządowi. Wy 
rok w tej sprawie oczekiwany jest 
z tym większym zainteresowa­
niem, że, jak wiadomo, rząd za-

W i e l k a  o f e n s y w a  I m a

20 kim. od Castelllc %
z n a j d u j ą  s i ę  w o j s k a  g e n .  F r a n c o

o
SARAGOSSA, 8. 6.: _ 

wojsk narodowych na froncie od 
Teruelu az do wybrzeży morskich 
trwała przez cały dzień dzisiejszy. 
Oddziały narodowe zdobyły sze­
reg miejscowości pomimo, że na 
niektórych odcinkach frontu czer­
woni stawiali zacięty Opór. Na

Ofensywa ! odcinku Castellon wojska narodo­
we znajdują sie w odległości od 
20 do 22 lun. linii powietrznej od 
Castellon •

P r o t o k ó l a r n i e  s t w i e r d z o n e

Cudowne uzdrowienie dziecka
p o le c o n e g o  o p ie ce  M a tk i B o ż e j

C ZĘSTO CH O W A, 8. 6. W  Zie­
lona Święta na Jasną Górę przy­
był z rodziną z Warszawy p. Ła­
zowski, który wobec o. kustosza 
złożył zeznanie o cudownym u- 
zdrowieniu swego syna 8-letniego 
Andrzeja.

Chłopiec przed niedawnym cza­
sem zachorował ciężko na ropne 
zapalenie wyrostka robaczkowe­
go. Następnie do pierwszej cho­
roby dołączyło się również cięż­
kie zapalenie płuc. Lekarz, spe­
cjalista chorób dziecięcych, dr. 
Kostkcwski z Warszawy, mimo 
wysiłków ratowania chłopca, po 
ropnym wylewie —  zmuszony był 
zawiadomić rodziców, że stan sy­
fi-

na jest beznadziejny i, że chyba, 
tylko cud może go uratować.

Zrozpaczeni rodzice w gorliwej 
modlitwie polecili jedynego syna 
opiece Matki Boskiej Częstochow­
skiej, podając mu do pocałowania 
relikwie krzyża świętego.

Po czterech tygodniach chło­
piec zupełnie powrócił do zdrowia 
i czuje się doskonale.

W  podzięce za cudowne uzdro­
wienie syna, pp. Łazowscy przy­
byli na Jasną Górę złożyć hołd 
Matce Boskiej Częstochowskiej, 
po czym w zakrystii złożyli proto- 
kularne zeznanie o wypadku cu­
downego uleczenia

Reprezentacja Polski
na m e c z le k k o a tle ty c z n y  z  F r a n c ją

Zarząd P. Z. L. A. ustalił następu­
jący skład reprezentacji Polski na 
dtagez z Francja w Warszawie w dn. 
18 i 19 bm.

100 m. — Zasłona i Trojanowski, 
200 m. —  Zasłona i Dunecki, 400 
m. Gąssowski i Śliwak, 800 m. Ku­
charski i Gąssowski.

1500 m. —  Staniszewski i Sol- 
dan (Rezerwa Kucharski, Kusociń- 
ski), 5000 m. — Nóji, Wirkus (re­
zerwa Kusociński), 10 kim. — Noji, 
M. irynowski.

110 płotki —  Szmidt i Niemiec, 
400 płotki — Maszewski i Drozdow

ski, 4X100 — Danowski, Zasłona, 
Dunecki, Trojanowski, 4X400 —  
Gąssowski, W. Biniakowski, śli­
wak, Kucharski.

Skok w dal — M. Hoffman i K. 
Hoffman, skok wzwyż —  K. Hoff­
man i Gierutto, tyczka —  Sznajder 
i Morończyk, trojskok —  M. Hoff­
man, Lućkhaus.

Dysk — Fiedoruk. Gierutto, o- 
szczep — Gburczyk i Mikrut. rzut 
młotem — Węglarczyk i Koczot.

3 kim. z przeszkodami — Soldan 
i Kramek.

Upadek Castellon 
nieunikniony

WALENCJA, 8. 6. W  środę ra­
no. przybyła do Walencji grupa 
urzędników z Castellon. Upadek 
Castellon jest uważany za aieunik 
niony; ofensywa wojsk powstań­
czych rozwija się w niezwykle

—  Sagunt. Lotnictwo powstańcze 
bombarduje intensywnie pozycje 
wojsk nieprzyjacielskich.

mierzą zwrócić się do parlamentu 
o nowe pełnomocnictwa.

hae. Cia ag
je d z ie  do L o n d y n u

LONDYN, «. 6. Wizyta włoskie 
go ministra spraw zagranicznych 
hr. Ciano w Londynie została 
obecnie —  jak twierdzą w kołach 
dobrze poinformowanych —  de­
finitywnie postanowiona. Termin 
przyjazdu min. Ciano zostanie 
podany osobno do wiadomości. 
W  czasie pobytu min. Ciano w 
Londynie nastąpi spotkanie z pre 
mierem Chamberlainem, angiel­
skim min, spr. zagr. lordem Hali- 
foxem oraz szeregiem innych 
członków gabinetu angielskiego. 
Na pierwszy plan rozmów wysu­
ną się niewątpliwie sprawy zwią­
zane z układem angielsko -  wło­
skim.

N°w z o r o w a A PRZECHOWALNIA F U T E R  POBECNIE TANIEJ6
Duży wybór modeli 
wiosennych i LISÓW J .  U J E J S K A WARSZAWA, N. Świat 29, 

tel 605-33

3 0 0  t y s .  a r m i ę
skoncentrowały Sowiety na granicy Chin

PARYŻ, 8. 6. „Le Jour" w ko­
respondencji z Londynu, oma­
wiając wiadomość o zawarciu no 
wego układu chińsko -  sowiec­
kiego na podstawie dobrze poin­
formowanych kół londyńskich, 
przytacza następujące dane o 
koncentracji wojsk sowieckich na 
Dalekim Wschodzie. .

Armia sowiecka na Dalekim1 
Wschodzie liczy 300 tys. ludzi 
i dzieli się na 16 dywizyj piecho­

ty i 4 dywizje kawalerii. W  okrę­
gu tym skoncentrowanych jest 
120 czołgów, mnóstwo samolo­
tów i samochodow pancernych.

Poza tym Sowiety rozporzą­
dzają specjalnymi siłami wojsko­
wymi, przeznaczonymi dla obro­
ny wybrzeży Pacyfiku, oraz ar­
mią autonomiczną Mongolii zew­
nętrznej, liczącą 20— 40 tys. lu­
dzi.

Relikwie św. Andrzeja Boboli
w  d r o d z e  do P o ls k i

RZYM 3. 6. W  środę o godz. 
21.30 odjechała z Rzymu piel­
grzymka polska, która zabrała 
ze sobą relikwie św. Andrzeja 
Boboli. Wraz z pielgrzymką odje

K r w a w a  p o t y c z k a
p olicji z  g r o ź n y m  b a n d y tą

PIOTRKÓW. $  O- W  środę o 
godz. 3-ej popoł. pod Gorzkowica­
mi policja wpadła na trop groine-

szybkim tempie. Część urzędników ' go bandyty, Mieczysława Gajew- 
ewakuowanych z Castellon odje- skiego, który popełnił kilka mor- 
chała do Alicante i Kartageny. derstw i napadów rabunkowych.
Depozyty bankowe z Castellon zo M. in. ranił on ciężko 2 policjan- 
stały umieszczone w bankach wa- tów w Fiotrkowie, zastrzelił po 
lenckich. Szosa prowadząca z Ca- wyjściu z więzienia w Piotrkowie 
stellon do Walencji jest przepeł- ! 
niona uchodźcami. Wszyscy męż- <■ 1 1 .

O b Jaw a na zbrodniarza

swoją żonę, następnie dokonał na­
padu rabunkowego we wsi Grzy- 
malina Wola.

Gajewski, otoczony przez poli­
cję, zaczął się gęsto ostrzeliwać, 
raniąc w głowę komisarza P. P. z 
Piotrkowa —  Niklesa. Po dalszej 
walce bandyta, przestrzelony ku­
lami, padł.

s y ł a n i  d o  robót f o r t y f i k a c y j n y c h .

Lotnictwo 
powstańcze w  akcji

na ulicach Ł a d z i

chał główny mistrz ceremonii 
papieskiej msgr. Respihgi, który 
z polecenia Ojca św. towarzyszyć 
będzie relikwiom do końca uro­
czystości w Polsce.

Na dworcu zjawili się kardynał 
Marmaggi i kardynał Caccia Do­
miniom oraz gubernator Citta 
del Vatieani Serafini. Pielgrzymi 
polscy zgotowali obu kardynałom 
serdeczną owację. Ze strony pol­
skiej obecni byli charge d effai- 
res przy Stolicy Apostolskiej Ja­
n i k o w s k i  z u r z ę d n i k a m i  ambasa­
dy oraz prałaci polscy i ojcowie 
Jezuici. Zjawił się również amba 
sador przy Kwirynale dr. Bole­
sław Wieniawa Długoszowski 
wraz z u r z ę d n i k a m i  ambasady.

Przy odjeździe pociągu, hono­
rowe oddziały w o j s k a  i młodzie­
ż y  f a s z y s t o w s k i e j  sprezentowały 
b r o ń  p r z y  d ź w i ę k a c h  orkiestry. 
P i e l g r z y m i  w i o z ą  ze sobą 2 świe­
c e ,  b ę d ą c e  d a r e m  Papieża dla 
k a t e d r y  w a r s z a w s k i e j .

ŁÓDŹ, 8. 6. Przy uL 
skiej nr. 8 w dzielnicy 

SARAGOSSA, 8. 6. Wojska na- ■ miała miejsce straszliwa
rodowe podjęły dzis o świcie ofen ; 32-ietni Jan
sywę na całej linii frontu od Te- 
iuelu, aż do morza Oddziały, któ­
re zajęły wczoraj Abzanete, zdo­
były dziś cały masyw górski na 
południe od tej miejscowości. Ab­
zanete jest prawie całkowicie 
zniszczona na skutek pożarów, 
wywołanych przez czerwonych 
przed opuszceniem miasta.

Kolumny wojsk narodowych po 
suwają się w kierunku zachod­
nim oraz południowym zajęły łań 
cuch wzgórz pomiędzy Abzanete 
a Lucena Oddziały kastylijskie 
nawiązały kontakt z nieprzyjacie­
lem na zachód od drogi Teruel. 
lem na zachód od drogi Teruel

Tamo w- 
Zdrowie 

tragedia. 
Brzeziń­

ski, robotnik wydalony za awantu­
ry i pijaństwo z jednej z miejsco­
wych fabryk, przybył na ul. Tar­
nowską do mieszkania majstra fa­
brycznego Romana Hejmusa i za­
rąbał go kilku ciosami siekiery 
przypuszczając, że Hejmus właśnie

był sprawcą jego zwolnienia z pra 
cy.

Po dokonaniu zbrodni Brzeziń­
ski uzbrojony w siekierę zbiegł 
przed pogonią sąsiadów zamordo­
wanego i kilku posterunkowych. 
Władze dokonały obławy na za­
bójcę, który ukrył się w niedale­
kim lesie Karolewskim, gdzie też 
ujęto go z siekierą w ręku. Zbrod­
niarza osadzono w więzieniu.

Nie z a p a d ła  d ecg zfa
w  s p r a w ie  b e z p ła tn e g o  p r z e w o z u  d zie c i

W  związku z informacją, jaka 
pojawiła się w prasie stołecznej, 
jakoby ministerstwo Komunika­
cji w bieżącym roku tak, jak w

W a ta a  policji z  o p r y s z k a m i
( J K )  P o s te r u n k o w i  z p o s te ru n k u  

w  R u d n ik u  (p o w . k r a s n y s t a w s k i ) ,  
p o d c z a s  s łu ż b y  p a t r o lo w e j  n a  d ro d z e  
z P ło n k i d o  f o lw a rk u  M a k ó w  D o ln y  
n a tk n ę l i  s ię  n a  2  b a n d y tó w , k tó r z y

o s t r z e la l i  p o lic ja n tó w . P a t r o l  r ó w n ie ż  
u ż y ł b ro n i .  W  r e z u l ta c ie  j e d e n  z b a n ­
d y tó w  p ra w d o p o d o b n ie  n a z w is k ie m  
W a s z c z a k , z o s ta ł  z a b i jy .  D ru g i  —  
ch o ć  r a n n y  —  z b ie g ł .

poprzednich wprowadziło bezpłat 
ny przewóz dzieci w lipcu, wyja­
śnia się, że wiadomość powyższa 
nie  ̂pochodzi z oficjalnego źródła 
i nie odpowiada prawdzie.

Sprawy bezpłatnego, względ­
nie ulgowego przewozu dzieci na 
specjalnych warunkach są co­
rocznie rozstrzygane i ze wzglę­
du na właściwe korzystanie ogła­
szane dopiero w ostatniej chwili.

Dotychczas decyzja ani co do 
wysokości ulgi ani terminu jej 
wprowadzenia nie zapadła.

iR te s d a m
u socjalistów francuskich

PARYŻ, 8. 6. Kongres partii so­
cjalistycznej zakończył swoje nie­
zwykle burzliwe obrady w nocy z 
wtorku na środę uchwaleniem 
przedstawionej przez b. premiera 
Bluma rezolucji w sprawach polity 
ki ogólnej. Rezolucja ta, mimo na­
cisku, me zdobyła jednomyślności. 
Opowiedziały się za nią 4.872 głosy 
przeciwko 3.136 głcrom, które pa­
dły na rezolucję, złożoną przez Zy-1 
remskiego, pizewodcę skrajnej gra 
py t. zw. „walki socjalistycznej" 
oraz na rezolucję, przedstawioną 
przez przyjaciół Miroeau Piverta 
w imieniu grupy lewicy rewolu­
cyjnej, która zebrała 1430 głosów. 
W^nik ten wykazuje, iż pomimo 
usunięcia poza ramy partii jedne­
go z głównych sprawców stałych 
scysyj i tarć wewnętrznych Mar- 
ceau Piverta. francuska partia so­
cjalistyczna nadal podzielona jest 
na dwa zwalczające się odłamy.

I d z i e s z  z  p r ą d e m  c z a s u .
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